
N er 224. Krakdw, Niedziela 1 Października 1893. Rocznik XLY
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłkę pocztowa 12 centów; 
w e  L w o w i e  po 10  c e n t ó w  do n a b yc ia  w  b iu r z e  d z i e ln ik ó w ,  przy  u l icy  Karola  L u dw ika  I. 9.  

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Vf m i e j s c u ......................................................................
Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ „ niem ieckiem ..................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należących do zwięzku pocztowego
Hrenitineratę przyjmuje się tylko o«l 1  do ostatniego dnia w miesiącu, 
niędzmi i przekazy pieniężne* na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegaję opłacie 
pocztowej. — L istów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. — Rękopismow  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
Ijisty z pie- CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe, łliejsrowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w  Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
1. 9, handel Bajora ulica Grodzka, główna trafika rój. Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 5 cnt. — 1'adedane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuję: we Lwowie biuro dzienników ulica Karoia Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11 ; w Paryża wyłęcznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); v% Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J . Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp 
w Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłka pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenum eratorom  dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

U prasza się o wczesne zam awianie i w yraźne 
w ypisanie nazw iska i m iejsca odbioru, albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę , którą przyjm uje Adm inistracya 
Czasu w K rakow ie i w szystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona je s t w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Su­
kiennicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera prz;* ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra­
fika w Rynku głównym.

PP- Prenumeratorowie Czasu w e  
LwOVtfie zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9-

K raków 30 września.

W  expose swojem fmansowem dotknął 
p. W ekerle także sprawy aźia i widoków 
dalszego prowadzenia akcyi walutowej. Nie 
chcemy uprzedzać i przesądzać zdaniu czy­
telnika, dlatego, zanim ocenimy tę, dla nas 
oczywiście najważniejszą część przemówie­
nia węgierskiego kanclerza skarbu, chcemy 
choć w kilku słowach zaznaczyć tok my­
śli jego w tej sprawie.

Stwierdza więc p. Wekerle, że przepro­
wadzenie wielkich konwersyj dostarczyło 
rządowi węgierskiemu środków do urzeczy­
wistnienia reformy monetarnej. Z drugiej 
strony jednak konwersye te wywołały silny 
prąd papierów austryackich i węgierskich 
z zagranicy do kraju, co jest zjawiskiem 
normalnem i koniecznem po kaźdem zna- 
cznem zniżeniu wartości kuponu wskutek 
konwersyi. Ten znów prąd pomijając 
jego korzyści dla przyszłego bilansu pła­
tniczego Austro-W ęgier — przyczynił się, 
zdaniem p. Wekerlego, do wywołania i wzmo- 
żenią ażia. A aźio — utrudnia niezwykle 
regulacyę waluty, bo potęguje trudności 
w  nabywaniu zło ta , którego cenę podnosi.

Więc to, co było na początku umożli­
wieniem, wstępem do akcyi walutowej, staje 
się w następstwach utrudnieniem, żeby nie 
powiedzieć, jej uniemożliwieniem. To jedno 
błędne koło. Idźmy dalej.

Ażio jest złem, groźbą, niebezpieczeń­
stwem i szkodą; stwierdza to lojalnie p. 
Wekerle, który nie chce naśladować cyni­
zmu Stefana Tiszy, wielbiącego aźio otwar­
cie, jako premię dla węgierskiego wywozu. 
Ale to trudno — mówi p. Wekerle — wszak 
przy kaźdem regulowaniu waluty pokazuje 
się ażio; czyż go w tej chwili nie mają 
na"przykład... Włochy! Pięknie dziękujemy 
za to porównanie, ale jeśli mamy rigulo- 
wać walutę na wioską modłę, lepiej zrze­
knijmy się reformy odrazu. Zresztą poró­
wnanie jest nietylko złowróżbne, ale i fał­
szywe. Boć Włochy już swoją walutę 
uregulowały, przynajmniej na papierze, a 
my jesteśmy dopiero w fazie przygotowa­
wczej. Więc przykład Włoch konieczności 
aźia w tej fazie wcale a wcale nie dowo­
dzi. Ale mniejsza o to.

Co ciekawsze, to źe p. W ekerle, który 
nie chce słyszeć ani o radzie N . fr .  Presse, 
to jest o podwyższeniu stopy dyskonta 
Banku austro-węgierskiego, ani o napomnie­
niach Deutsche Ztg , domagającej się odda­
nia targowi do dyspozycyi pewnej ilości 
państwowego złota — p. Wekerle widzi 
tylko jedno skuteczne na ażio lekarstwo, 
to jest podjęcie wypłat w gotówce. Jakże 
to proste! Tylko, źe do podjęcia wypłat 
w gotówce potrzebują pp. Steinbach i We­
kerle jeszcze bardzo, bardzo dużo złota, a 
słyszeliśmy właśnie z ust p. Wekerlego, źe 
aźio utrudnia nabywanie złota. Więc to, co 
ma usunąć aźio, jest niemożliwe... wskutek 
ażia. Oto drugie błędne koło.

Przejdźmy do sofizmatów. Rządy — mó­
wił prezes węgierskiego gabinetu — nie za­
winiły nic w tem, że istnieje aźio. „Ja 
w szczególności (słowo ja  powtarza się 
w mowie p. Wekerlego pięćset pięćdziesiąt 
pięć razy) kupowałem przecież złoto jeszcze 
w r. 1890 i 1891.“ W ynika z tego, że za- 
kupna złota, dokonane przed ustaleniem re- 
lacyi, nie mogły przecież wywołać ażia, tj. 
zwichnąć relacyi. Jestto walka z wiatra­
kami. Ministeryalny Don Iviszot zapomina, 
że nie idzie tu nikomu o wpływ gromadze­
nia przezeń złota w r. 1890 i 1891 na cenę 
złota w r. 1893, ale o rzecz zgoła inną. 
Idzie o to, iż samo uchwalenie przejścia 
do waluty złotej jest urzędowem, ustawo- 
wem stwierdzeniem i zapowiedzią nowego 
ze strony Austro-Węgier popytu za złotem, 
i dla targu złota ten sam fakt już, nie do­
piero nowe zamówienia p. Wekerlego, wy­
starcza dla zoryentowania się i wywoła­
nia zwyżki żółtego kruszcu. To właśnie 
mieli na myśli Menger i M ilewski, kiedy 
żądali uwzględnienia w relacyi przyszłego,

koniecznego, dziś już tak realnego podwyż­
szenia się cen złota wskutek przejścia Au­
stro-W ęgier do waluty złotej.

Zdaje nam się jednak, źe wszystkie po­
wyższe uwagi p. Wekerlego bledną wobec 
zdania, które szanowny mówca bez zają- 
knienia wypowiedział o znaczeniu owego 
prądu, pędzącego papiery krajowe do Wie­
dnia z zagranicy. Trzeba cytować dosło­
wnie. A więc: „Może ta okoliczność być 
chwilowo niemiłą dla sprawy uregulowania 
waluty, ale jestto najbardziej korzystne eko­
nomiczne zjaw isko, które czyni nas zdol­
niejszymi do regulacyi, niż gdybyśmy obe­
cnie złoto szybciej nabywać mogli; bo, 
s k o r o  j u ż  n i c n i e b ę d z i e m y  d ł u ż n i  
z a g r a n i c y ,  będziemy mogli nabyte złoto 
utrzymać.11 Czy p. W ekerle żartuje, czy 
naprawdę sądzi, że w ciągu owych pięciu 
lat, które podobno zakreślono całej akcyi 
regulacyjnej, Austro-W ęgry są w stanie 
spłacić całe swe miliardowe długi za gra­
nicą? Mamy z pewnością zupełną świado­
mość, źe ekonomiczny stan Austro-Węgier 
podniósł się znacznie w ciągu ostatnich lat 
kilkunastu; ale jednak nie życzylibyśmy 
sobie takiego eksperymentu, jakim jest 
wciągnięcie w siebie wszystkich swoich dłu­
gów zagranicznych! Jak  olbrzymia byłaby 
trudność dokonania tego, o tem świadczy 
znów to nieszczęsne aźio, które przecież 
sam p. Wekerle w zupełności przypisuje 
temu właśnie prądowi powrotnemu naszych 
papierów, temu prądowi, który i dla nas 
jest jedną z przyczyn aźia. A przecież sam 
p. Wekerle twierdzi, żeśmy odkupili dopiero 
100 milionów swych zagranicznych długów. 
Niechże łaskawie obliczy wysokość aźia 
w chwili, kiedy czwarta, piąta i szósta setka 
milionów powracać zacznie do państwa! Je ­
żeli więc naprawdę do regulacyi waluty 
przygotowani będziemy dopiero wtedy, gdy 
„już nic nie będziemy dłużni zagranicy “ — 
to nie na pięć, ale na pięćdziesiąt lat na­
leżało rozłożyć akcyę walutową, o lleby 
ona nas tymczasem ażiem nie zrujno­
wała.

Pomimo, a raczej może właśnie wskutek 
tego nieocenionego optymizmu p. W ekerle­
go, optymizmu, który czyni p. ministra bar­
dzo otwartym — z przemówienia jego nie­
słychanie pesymistyczne dla nas wynikają 
wnioski. Oto widzimy, że akcya regulacyjna 
na podstawie waluty złotej jest niemożliwą 
dla państwa, którego siły ekonomiczne są 
zbyt jeszcze słabe, by mogło większość 
swych wierzycieli mieć w kraju. W toku 
obrad nad regulacyą waluty rozprawiano o 
naszym bilansie płatniczym, ja k  o jakimś 
czwartym wymiarze, o niewiadomej, której 
się w rachunek nie wstawia, bo go może 
zepsuć. Teoretycznie uznawano, że bilans 
ten musi być czynnym, jeśli akcya ma mieć 
jakikolwiek skutek. Z wywodów p. W eker­

lego wynika, iż dzisiejsze ażio poucza nas 
o wartości tego bilansu!

P. W ekerle jedno tylko widzi dla regu­
lacyi waluty niebezpieczeństwo: brąk zau­
fania do siebie. Jeśli tak, to on z pewno­
ścią sprawy reformy monetarnej nie narazi 
na szwank, bo zaufanie jego do siebie jest 
głównym rysem jego politycznego charak­
teru. My jednak sądzimy wraz z nim, źe 
„sprawa regulacyi nie jest jego sprawą 
osobistą, ale sprawą państwową“; dlatego 
tak mało nas pociesza zaufanie, jakiem p. 
Wekerle zaszczyca ...swoje własne siły. P. 
Steinbachowi radzilibyśmy zaś, aby w tym 
względzie nie dał się uwieść tej ufności 
swego węgierskiego kolegi, ale by z jego 
sangwinieznego przemówienia bardziej prak­
tyczne wysnuł wnioski. W rzeczach publi­
cznych trzeba wystrzegać się ludzi, dla 
których niema trudności: tem właśnie two­
rzą najgroźniejsze!

Przegląd polityczny.
Zapow iedziany manifest młodoczeski jeszcze się 

nie pojaw ił, a  już  paryskie dzienniki podały jego 
treść; wogóle o zam iarach, nadziejach i uczuciach 
młodoczeskiego stronnictwa można się dow iady­
wać tylko z zagranicznej prasy, gdyż N a rodn i 
L isty  i pokrew ne im pism a zachowują roztropne 
milczenie, które pokryw a bezradność i rozdwoje­
nie, panujące w młodoczeskim obozie. Tylko de­
putowany Eim nie mógł się powstrzymać od wy­
nurzenia swych żalów wobec korespondenta M o- 
skowskich W iedomosti, ulubionego, ja k  wiadomo, 
organu Mlodoczechów. P. Eim w yjaśnia bardzo 
dobrze przyczyny zawieszenia stanu w yjątkow ego; 
„nie sam ruch narodowy —  mówił on —  skłonił 
br. Taaffego do w ydania znanych rozporządzeń, 
chodziło także o zwalczenie socyalizmu i anty- 
dynastycznego prądu, który ogarnął znaczną część 
naszej m łodzieży.41 S tan w yjątkowy, zdaniem p. 
Eima, pogrzebał przyszłość br. Taaffego, szlachty 
czeskiej i br. Thuna, który był najpoważniejszym 
kandydatem  do godności prezesa ministrów. Ale 
obok tego pessymizmu młodoczeskiemu polity­
kowi niebrak proroczego ducha. H rabia Taaffe 
oczywiście upadnie, „a po nim rozpocznie się rząd 
niemiecko-polski, który już teraz daleko widzący 
politycy uw ażają za najw iększe nieszczęście Au- 
stryi. T ak i rząd miałby za sobą najwięcej dwa 
miliony Niemców i dwa miliony Polaków ; wszyst­
kie inne narodowości, nie w yłączając większości 
Niemców, przeszłyby do najenergiczniejszej opo- 
zycyi przeciwko temu rządow i." Oczywiście w tym 
obrazie przyszłości najwięcej boli p. Eim a możli­
wość udziału . Polaków w rządzie. Jego pan- 
słow iańskie i pan-busyckie uczucia buntują się na 
sam ą myśl o polskich m inistrach, którzy będą 
„najw iększem  nieszczęściem A ustryi.“ Nie trzeba 
jednak  mniemać, żeby p. Eim był jednostronnym , 
lub zaślepionym. U znaje on n. p., że oprócz Mło- 
doczechów istnieją także poniekąd inni Czesi. Ci 
jednak  znajdują się na złej drodze, a p. Eim nie 
szczędzi im „trafnych i pożytecznych" w skazów ek: 
„Staroczesi powinni wydobyć oręże, sław ą okryte, 
któremi zwalczali rząd  w iedeński, i przejść w sze­
regi opozycyi z rozwiniętemi sztandaram i. Gdy się 
to stanie, wówczas nie ulega wątpliwości, że Lob- 
kowice, H arrachy i reprezentanci innych czeskich

rodów przyłączą się do ludu, a  jedynem  hasłem 
będzie: skoncentrow anie się narodu w opozycyi. 
Za to naród przebaczy im wszystko." Zdaje się, 
źe pod wyrazem „naród" rozumie p. Eim siebie 
i swych przyjaciół polityczuych. Oczywiście była­
by to w spaniała idylla, gdyby Lobkowiee i H arra­
chy zaciągnęli się pod sztandar pp. G regra i Ya- 
szaty’e g o ; ale naw et p. Eim nie wierzy w jej 
urzeczywistnienie, gdyż dalej g ro z i: „Jeżeli S ta ­
roczesi i szlachta nie przyłączą się do nas, wów­
czas poprowadzimy walkę przeciwko nim, a po­
parci moralnie przez wszystkich Słowian, dojdzie 
my do zw ycięztw a." Tym hymnem tryumfu i ape- 
lacyą do wszystkich Słowian — zapewne oprócz 
„dwóch milionów" Polaków, kończą się eluknbra- 
eye p. Eim a, którym  i my więcej miejsca nie po­
święcimy.

Proces banku rzym skiego sprawi jeszcze wiele 
kłopotów gabinetowi G iolitti’ego , lub jego na­
stępcy. Uwolnienie od oskarżenia — jeszcze uie 
prawomocne, 4 obwinionych — udeczka Monzilli’ 
ego, dawnego dyrektora jeneralnego banków  przy 
m inisterstwie handlu, wreszcie dym isya m inistra 
sprawiedliwości, zwróciły ponownie uwagę całych 
Włoch na tę sprawę, k tóra zbyt już długo rozna- 
m iętnia umysły. N iewątpliwą zasługą G iohtti’ego 
jest, że potrafił on utrzym ać wyłącznie sądowy 
charak ter całej sprawy, pomimo wysiłków skrajnej 
lewicy, pomimo interwencyi dwóch byłych preze­
sów gabinetu, Rudini’ego i Crispi’ego, którzy uw a­
żali, źe zeznania Tanlonga dotykają ich bezpo­
średnio. Giolitti sprzeciwiał się stanowczo ankiecie 
parlam entarnej, a komisya, w ybrana przez Izbę 
deputowanych do zbadania aktów procesu, ma 
kompetencyę tak  ściśle oznaczoną, źe przy n a j­
lepszej chęci nie może przenieść „panam iua" na 
grunt polityczny. Co do m inistra sprawiedliwości 
Santam arii, to ten od czasu swego w stąpienia do 
gabinetu odgryw ał niejasną rolę. Już w czasie je ­
go nominacyi, k tóra  nastąpiła  w lipcu b. r., mó­
wiono powszechnie, że Santam aria z w ielką n ie­
chęcią opuszcza posadę prezesa trybunału apela­
cyjnego w W enecyi. Niedługo potem jeden 
z dzienników prowincyonalnych, G azzetta d i P a r - 
ma, ogłosił rozmowę swego korespondenta z mi­
nistrem sprawiedliwości, w której tenże miał 
oświadczyć, że go gwałtem  powołano do gabinetu, 
że długo w nim nie pozostanie, i że finanse, ban­
ki i sprawiedliwość są we Włoszech wielkimi 
znakam i zapytania. W końcu miał dodać S anta­
m aria k ilka złośliwych uw ag o swych kolegach 
w gabinecie. Napróżno m inister sprawiedliwości 
tłumaczył to interview, jako  żartobliw ą rozmowę 
przy śniadaniu, która nie m iała żadnego znacze­
n ia ; niemiłe jej wrażenie pozostało. To też w ia­
domość o dymisyi Santam arii nie żdziwila nikogo; 
jednakże opozycya w ita go obecnie, jako  swojego 
człowieka, przypisując jego  ustąpienie politycznym 
wpływom, a mianowicie usiłowaniom tych ludzi, 
którzy proces banku rzym skiego chcą zam knąć 
w ja k  najciaśniejszych granicach. W każdym  ra ­
zie jeżeli gabinet G iolitti’ego upadnie, to z pe­
wnością nie z powodu „panam ina," ale w skutek 
coraz gorszego ekonomicznego położenia kraju  
i w skutek nieufnośń giełd europejskich do wło­
skich finansów, objawiającej się w ogromnym 
spadku papierów włoskich i niesłychanym  odpły­
wie złota. Pod tym  względem sytuacya jest b a r­
dzo niewesoła, a usiłow ania m inistra skarbu nie 
w ydały żadnego rezultatu.

W ybory w Szwecyi, które w skutek nader skom ­
plikowanego aparatu  wyborczego ciągnęły się 
przez dw a miesiące, zakończyły się nareszcie 
w ubiegły piątek. W dniu tym głosowali miesz­
kańcy stolicy, k tóra  rozporządza 25 m andatam i. 
Podobnie ja k  w całej Szwecyi tak  i w Sztokhol­
mie w alka toczyła się pozornie około haseł han-
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IX .
P a łac  rolnictw a w ew nątrz nęci oko prześli­

cznie przybranem i w rozm aite rodzaje zboża kio­
skam i, ta k , że zdaje s ię , iż li tylko z m ateryału 
tego są zbudowane. N ajw iększe zastosowanie do 
tego nowożytnego budownictwa posiada kukuru- 
dza różnych odcieni. Całe obrazy, wybornie w ko­
lorach ścieniow ane, ułożono z różnobarwnych ziarn. 
P rzedstaw iają  one bądź portrety sławnych A m e­
rykanów , bądź różne momenty z gospodarstw a rol­
nego. T rudno spam iętać w szystko, co wystawiono 
w tym  budynku. Zboża i ziarna wogóle są zna­
kom ite. Spotykasz żyto o słomie wyższej niż wzrost 
człow ieka, z kłosem płodnym  i pełnym ; pszenicę 
z ziarnem  w ielkiem , czystem i nadzwyczaj wa- 
żnem ; ow ies, który w ysokością dorównywa rośli­
nom naszego jarego ż y ta , a  którego chorągiew ka 
z ziarnem  zaczyna się blisko sam ej ziem i; k a r­
tofle rozm aitych gatunków , nieraz rów nających się 
rozm iaram i średniej głowie kapusty, i wiele in ­
nych płodów doskonałych w gatunkach , z których 
bardzo wiele dałoby się przyswoić na naszej ziemi 
i popraw iłoby bardzo w yradzające się u nas zboża.

Obok sam ych okazów roślin znajdują tu pomie- 
szczenie w szystkie w ytwory roślinne wraz z przed­
staw ieniem  skom plikow anych procesów chem i­
cznych i sposobów fab ry k acy j, przez jak ie  prze­
chodzą. Ł atw o pojąć, do jak ich  rozmiarów dział 
ten dochodzi. Spotykam y tu brow ary ze w ^ y sL  
kich stron św iata  i to nadzwyczaj okazałe. N atu­
ralnie w produkcyi trunku Gam brynusa Niemcy 
ustąpić nikomu nie m ają ochoty. T o te ż ,  by ścią­
gnąć na siebie u w agę , rozdaw ali po szklaneczce 
piw a na spróbow anie, czem A m erykanów nieba­
wem zniewolili do tej samej reklam y. Na współ­
zawodnictw ie tem wychodzi najlepiej publiczność, 
iktóra chodząc od browaru do brow aru , a je s t ich 
k ilk ase t i wszędzie po kufelku kosztu jąc, wycho­

dzi z gmachu rolnictwa trochę „zaw ianą" i chw ie­
ją c ą ; trzeba dodać, że piękne ladies nie ustępują 
w próbowaniu trunku płci brzydkiej. Całe szczę­
ście , że dysty larn ie , które się m ieszczą tuż obok 
browarów, nie idą w ślady tych ostatnich, gdyż 
publika w racałaby do domu w stanie zupełnie nie­
poczytalnym.

W dziale tym spotykam  w rosyjskiej sekcyi je ­
dne firmę polską z W arszaw y, dystylarnię K. 
S z n a j d r a ,  i drugą J . W r ó b l e w s k i e g o ,  fa­
brykę pierników  i czekolady. Również w ystaw iła 
W arszaw a w tej sekcyi bardzo dobre próby 
chmielu.

W gmachu rolnictwa raz przynajm niej w życiu 
ujrzałem prawdziwą chińską h erbatę , haw ańskie 
c y g a ra , oryginalne czyste wina i tym  podobne 
artykuły  spożyw cze, które zwykle tylko sfałszo­
wane nam się dostają. Tuż przy sekcyi niem ie­
ckiej wystawiono p iram idę, na k tó rą , ja k  opiewa 
przesadny może nap is, spotrzebować miano 40 
tysięcy funtów czystej czekolady.

W sekcyi am erykańskiej urządzono laborato- 
ryum , jak ie  każde racyonalnie prowadzone gospo­
darstwo posiadać winno. Nadzwyczaj in teresują­
cym jest dział m aszyn rolniczych. Są to narzędzia 
znakom ite, szczególniej pługi i żn iw iark i, na które 
to maszyny Am erykanie szczególną zw racają u- 
w ag ę , dążąc do ciągłych ulepszeń i prostoty 
w konstrukcyi. Żniw iarki odznaczają się lekkością, 
szybkością i dokładnością w w ykonanej pracy. 
Spełniają one zarazem rolę w iązaczek. Żniwo przy 
tak  wybornych maszynach idzie nadzwyczaj szyb­
ko i sk ładnie i pozwala oszczędzić wiele na ro- 
bociznie. W ielką praktycznością odznaczają się 
także przenośne na kołach lokomobilki i mło- 
carnie.

Tuż za opisanym gmachem, urządzono kom ple­
tny ta rtak  parowy, jako  rzecz należącą do prze­
m ysłu rolniczego; jest on w ruchu codzień w o- 
znaczone godziny, by publiczność mogła się le­
piej z m aszyneryą ohznajmić. Gospodarstwo leśne, 
chociaż tylko rabunkowe, jest w Stanach Zjedno­
czonych nader rozwinięte. Zbudowano też na wy 
stawie dom, jak i budują sobie osadnicy leśni i za­
opatrzono go we wszystkie przyrządy leśnicze.

Dalej widzimy zupełne urządzenie wierceń nafciar- 
sk ich , jeszcze dalej wysmukłe lekkie  w iatraczki 
am erykańsk ie , których siłę Am erykanie na  far­
mach zastosowują do poruszania m aszyn rolni­
czych i pomp. Z a w iatrakam i ogromne przestrze­
nie zajmuje w ystaw a inwentarza. A m eryka ho­
duje masę bydła i hodowlę prowadzi racyonalną, 
to też w ystąpiła nadzwyczaj okazale, w ystaw ia­
jąc  k ilka tysięcy okazów. Europa je s t bardzo ubo­
go reprezentow ana i prócz koni, nic nie w ysta­
wiła. Najlepszy zbiór w ystawiła Rosya, a m iano­
wicie stajn ia w. księcia Dymitrego. Są tu przepy­
szne okazy rysaków  i arabów półkrw i i całej. 
Po za tem z Europy tylko Niemcy i Hanower 
przysłały konie robocze i powozowe.

Że wszystkich Stanów najlepiej przedstaw ia się 
Ontario. Ja k  konie, tak  i bydło rogate prześliczne. 
Szczególniej ślicznym jes t gatunek Short - Horns, 
rosły i mocny, a przytem  dający wiele mleka. 
Gatunek „Vermout - Jerseys" w przym iotach nie 
ustępuje pierw szem u, je s t tylko od niego trochę 
lżejszym. Hodowlą tych gatunków zajm ują się bez 
w yjątku wszystkie praw ie stany.

Okazy koni są  prześliczne. Olbrzymy „Suffolk" 
robocze zadziw iają nas swą kolosalną budową. 
R asa ta  starannie je s t w Ameryce hodow aną ze 
względu na sw oją ogromną siłę. M uskularne „Per- 
cherony" każą się pam zachwycać z powodu sil­
nego składu. „Shetland-ponies" znów, koniki nie 
większe od dużych psów, zatrzym ują niem al k a ­
żdego przechodnia i zniew alają, aby się z niemi 
popieścił. Są to prześliczne m ałe zw ierzęta o źy- 
wem ognistem oku , gorącego tem peram entu, a 
przytem nadzwyczaj pojętne i łagodne. Są tu 
z nich złożone bardzo ładne zaprzęgi po 4, 6, 
lub 8 sztuk, jednakiej maści i wzrostu. W ystaw a 
mułów nie ustępuje wystawie koni. W idzimy te 
cierpliwe i pożyteczne zw ierzęta we wszelkich 
możliwych fo rm atach : jedne są  niewiększe od 
osła, drugie dosięgają olbrzyma „Suffolka," z k tó ­
rym  też są spokrewnione przez krzyżowanie. O ka­
zy osłów również są piękne i różnorodne. Wogóle, 
ja k  już nadmieniłem, dział ten jest bardzo poucza­
jącym  i zajmującym. A m erykanie prowadząc ho­
dowlę racyonalnie i um iejętnie, um ieją wyrabiać

sobie, przez krzyżow anie ra s , g a tunk i, jak ie  są 
dla nich najodpowiedniejsze i najpożyteczniejsze.

Ruch na w ystaw ie zwiększa s ię , liczba zwie­
dzających dochodzi obecnie do 200.000 osób. T ak 
poważną liczbę gości w ystaw a zawdzięcza poje­
dynczym państwom Stanów Zjednoczonych, które 
obecnie, gdy żniwa są  na ukończeniu, ściągają 
swoich farmerów wspólnemi w yprawam i na w y­
staw ę, urządzając uroczyste obchody. Dzień taki 
święcą oni nadzwyczaj uroczyście, urozmaicając 
różnemi zabaw am i, ja k  m ustrą swych kadetów, 
mowami sławnych mówców, koncertam i, a  nako- 
niec, gdy słońce za jdzie , puszczaniem ogni sztu­
cznych. W szystkie te uroczystości odbyw ają się 
na jednę modłę. Dzisiaj je s t dzień Kalifornii, a 
różni się tem od innych, źe rozdają każdemu, kto 
zgłosi się do budynku Stanów K alifornii, jak iś  
owoc w podarunku. Rzecz naturalna, że dzienniki 
rozgłosiły na dni k ilka naprzód, że daw ać będą 
całe kosze, zebrały się więc tłumy; z tych poło­
wa niezadowolonych, że dostają tylko po dwie 
sztuki owoców. Są tacy, co radzą sobie w ten 
sposób, że w racają po kilka razy, nagradzając 
sobie w ten sposób wydane pół dolara na w y­
stawę.

Uroczystość zakończenia przyznaw ania nagród 
w dziale rAniczym odbyła się w sposób nadzw y­
czaj zajm ujący i oryginalny. P. W illiam E. Cur­
tis, naczelnik łacińskiego oddziału i departam entu 
zagranicznego na w ystaw ie , powziął szczęśliwą 
myśl urządzenia kilkodniowej wycieczki w dolinę 
Rzeki czerwonej (R ed  river Valley) w północnej 
Dakocie. Jest to owa błogosławiona k ra in a , k tó ­
rej pszenica i inne ziemiopłody od lat kilkunastu 
nie żartem zaczynają niepokoić targ i europejskie.

Do wzięcia udziału w wycieczce zaproszono 
urzędowych przedstaw icieli wszystkich państw, 
oraz pewną liczbę dziennikarzy. Pod flagą rosyj 
ską znaleźli się tam  dwaj nasi rodacy: p. Feliks 
Rycerski, inżynier z W arszaw y i p. Ludwik K rzy­
wicki, obaj w charakterze przedstawicieli rosyj 
skiego Tow arzystw a popierania przemysłu i h an ­
dlu. Wogóle liczba uczestników była ogromnie

ograniczoną i praw ie w szystkie państw a, z małe- 
mi w yjątkam i, ja k  Austrya, F rancya i Rosya, 
miały tam tylko po jednym  lub dwóch reprezen­
tantów.

Drogi żelazne: M ilw aukee, St. Paul i G reat 
Northern Railway, oddały bezpłatnie do rozporzą­
dzenia wypraw y nadzw yczajny pociąg , złożony 
z 7 wagonów. Dwa z nich zajęte były przez re- 
stau racyę , a pięć stanowiło we dnie salony, a 
w nocy sypialnie. O długości podróży dam  wyo­
brażenie, gdy powiem, że w niej 5  nocy przespa­
no w wagonach, dwie w hotelu w St. Paul, a je ­
dnę w Minneapolis. Główni dyrektorow ie dróg i 
wyżsi urzędnicy kolejowi tow arzyszyli wyprawie. 
Oprócz tego przez całą drogę odprowadzali pociąg 
przez poszczególne tery torya delegowani różnych 
m iast i krajów, przez które przejeżdżano.

Pierwszym dwugodzinnym przystankiem  była 
stacya Kilburn nad rzeką W isconsin, po której to 
rzece udano się parowcem w górę, dla zachw yca­
nia się czarującemi jej pobrzeżami. D rugą stacya 
było prześliczne miasto St. Paul, położone po obu 
brzegach rzeki Mississipi. Miasto jest urocze, p a ­
noram a nadw odna prześliczna. Brzegi są do tego 
stopnia wysokie, źe dwa mosty, łączące jednę po­
łowę m iasta z drugą, wznoszą się na 280 stóp an 
gielskich ponad poziom wody. Ślicznie zabudow a­
ne miasto posiada sto k ilkadziesiąt tysięcy ludno­
ści, przeważnie katolickiej i raczej zajmującej się 
handlem, niż właściwym przemysłem. Przyjęcie 
wypraw y przez mieszkańców ograniczyło się na 
obiedzie galowym, wyprawionym przez miasto, 
i na użyczeniu powozów obywatelskich przy zw ie­
dzaniu m iasta; prócz tego uczestnicy wycieczki 
spędzili dwa wieczory w klubach miejscowych.

Trzeciego dnia rano całe towarzystwo udało się 
koleją elektryczną do sąsiedniego m iasta M innea­
polis, liczącego przeszło 200,000 mieszkańców, 
także nad Missisipi położonego. Dwa m iasta, od­
ległe zaledw ie o 10 kilometrów, tem się głównie 
różnią, że tu bardziej rozwiniętym  jest przemysł. 
Z a to St. Paul stanowi punkt początkowy żeglugi 
parowej po Missisipi. Po przyjęciach zwiedzono 
dwa wielkie m łyny — Minneapolis słynie swoje- 
mi młynami, których je s t dwadzieścia k ilka — na-
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dlowo-ekonomicznych. Liberalni i radykalni po 
pierają zasady wolnego handlu, podczas gdy 
umiarkowani popierają cla ochronne. W rzeczy 
wistości jednak chodzi tu o kwestye obszerniej 
sze, jak  o powszechne głosowanie i unię z Nor 
wegią; zaś cła ochronne pozostają w ścisłym 
związku z programem rządu, który ich potrzebuje 
koniecznie dla przeprowadzenia reorganizacyi ar 
mii, i dla uzupełnienia w budżecie ubytku spo 
wodowanego zniesieniem podatku gruntowego 
Liberalni są wreszcie zwolennikami jak najści 
ślejszej neutralności Szwecyi i dla zabezpieczeni! 
takowej gotowi są nawet do zawarcia sojuszu 
z Rosyą. Sztokholm wybierał, dotychczas wyłącz 
nie liberalnych i radykalnych deputowanych. Pot 
czas teraźniejszych wyborów umiarkowani stanę 
do walki we wszystkich okręgach, zdołali jednak 
przeprowadzić tylko pięciu kandydatów. Nato 
miast udało się im udaremnić wybór znanego pi 
sarza Hedina, który jest przywódcą szwedzkiego 
radykalizmu. Pomiędzy kandydatami był także 
słynny prof. NordenskiOld, który należy do libe 
ralnego stronnictwa, jednak w ostatnim parlamen 
cie głosował za powiększeniem wojska i narazi 
się przez to na gniew swych politycznych przy 
jaciół. Obecnie postawili jego kandydaturę umiar 
kowani, jednakże bez powodzenia. Wogóle wy 
bory niewiele zmieniły liczebny stosunek stron 
nictw, i wykazały ponownie, że większość wy 
borców nie życzy sobie wcale, aby Szwecya od 
grywała jakąkolwiek rolę polityczną w Europie
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(O ) Pomimo najbliższego, bo bezpośredniego 
sąsiedztwa z Galicyą, znajomość Szląska i sto 
sunków jego tak jeszcze jest małą i niedostate 
czną, że doprawdy nawet wiekowy rozdział ani 
usprawiedliwić, ani wytłómaczyć jej całkowicie 
nie zdoła. A przecież niejedno zdaje się przema 
wiać za potrzebą wzajemnego zbliżenia i pozna 
nia się, a w dalszem następstwie pewnej łączno 
ści w dążeniu do osiągnięcia wspólnych, tradycyą 
przeszłości i naturą rzeczy wskazanych celów. 
Pod względem położenia geograficznego stanowi 
wschodnia, terytoryalnie zupełnie odrębna część 
Szląska, czyli dawne Księstwo Cieszyńskie, natu 
ralny pomost między Galicyą a Szląskiem pru 
skim. Okoliczność ta nabiera tern większego 
znaczenia, jeżeli się zważy, że ludność, szczegół 
nie wiejska, tej właśnie części kraju jest rdzen­
nie polską, choć dotąd jeszcze krępowaną w roz 
woju swoim przeważnym wpływem obcych ży­
wiołów i równie wszechwładnym, jak  bezpraw­
nym systemem germanizacyjnym. Nie pobratymcy 
to zatem, którzy sąsiadują z Galicyą, ale rodzeni 
bracia, jednego pochodzenia i języka, jednako­
wych aspiracyj narodowych i politycznych. Czyż 
niedosyć powodów, aby na kraj ten i lud w nim 
zamieszkały pilniejszą zwracać uwagę, śledzić 
bacznie twarde warunki jego rozwoju i wytrwałą 
walkę w obronie odmawianych mu praw narodo 
wych i przyczyniać się w ten sposób do nawią­
zywania ściślejszych stosunków, w obopólnym in ­
teresie pożądanych i potrzebnych? Ten też cel 
mają niniejsze listy, a druk ich rozpoczynamy 
właśnie w dniu, w którym Księstwo Cieszyńskie 
obchodzi 25 letni jubileusz założenia swego za­
służonego Towarzystwa rolniczego otwarciem wy­
stawy rolniczej.

W szeregu siedmnastu krajów koronnych, w Ra­
dzie państwa reprezentowanych, zajmuje Szląsk 
pod względem wielkości miejsce trzynaste, jest 
zatem jednym z najmniejszych. Powierzchnia jego 
liczy przeszło 89 mil, czyli blisko 5.147 kilome­
trów kwadratowych. Kraj to tedy niewielki, ale 
pod względem kultury wysoko rozwinięty i z wielu 
względów ciekawy i ważny. Na obszarze, równa­
jącym się połowie Bukowiny, mieszka według 
ostatniego spisu ludności 605.649 mieszkańców, 
a zatem niemal tyle, co w Księstwie bukowiń- 
skiem. Gęstość zaludnienia największa w całem 
państwie, wynosi bowiem 118 mieszkańców na 
kilometr. Ludność spokojna, rządna i pracowita. 
W przeciwieństwie do sąsiedniej Galicyi, w któ­
rej blisko 78% ludności poświęca się uprawie 
roli, a tylko 16% przemysłowi i kupiectwu, ma 
Szląsk charakter wybitnie przemysłowy, gdyż tu 
już tylko m n i e j s z a  połowa ludności szuka za­
jęcia przy roli, a 42%  oddaje się zawodowi prze­
mysłowemu lub kupieckiemu. W tym względzie 
zajmuje Szląsk jedno z pierwszych miejsc w pań­

stwie. Wysoko rozwinięty przemysł ułatwia i pod- ecezyi wrocławskiej istnieje jenarelny wikaryat wodów praktycznej natury, zasady wniosku d.
przeciętna zamożność w Cieszynie. Jeneralnym wikaryuszem, a zarazem Niedzielskiego Sejmowi do przyjęcia nie zaleca.
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dokumentach; wynarodowiła się lub zginęła. Tu i dostatecznie późniejsze zachowanie się ich w kra- powiatowych, bez uszczuplema prawa autonomi licva oficerowie J ta h  w’ ^  "i całaf ener“ '

i"b ." > ? > • -  * * *  jn . ludności dotkliwa. | L e go Mianowania t ? .  ° X  ‘. t S r l S M Ł t

tarły wzajemne niecbęci. Ob.zar dworski nie sta-1 wieństwa i S j ?  ^  o b ecn e^ V .
nowi osobnego ciała administracyjnego, jest tylko tronat należy przeważnie do wielkich właścicieli, sku p. Niedziela! ’ —  " r--J ' ' *
częścią wspólnej wszystkim gminy politycznej, a tymi są Niemcy. Protestanci mieszkają przewa- dnhkowoż, że ab
Wielki właściciel jest sąsiadem małego i ponosi żnie w Księstwie Cieszyńskiem, pod górami, ale przestrzegany pi
z nim wspólne i jednakie ciężary; poza tem nie gmin czysto protestanckich prawie nie ma. Pod wiatowych musi w przyszłości być wypowiedzią I RadziO
chZteźCiie  ad n| trł d Cyą UŚr T ny- 8to8"nek> ale wz&1?dem kościelnym stanowią protestanci szląscy nym w ustawie i dlatego Wydział krajowy ucbwa niem tejże złożył p prezydem Friedle’in *  mU

ich też nie dzieli żadna na tradycyi oparta me 1 morawscy jednę supenntendenturę morawsko lił przedłożyć Sejmowi projekt do zmiany 8 26 —  X Riskun 7 A lL in w Aiian" f  '  • t  m 1
« h ,M . Zbliża ,eb do siebie praw i. t,lk »  wzgląd L i , s k , ,  ,  w ed iu | „tSrtej praktyk?, w y b ie ra ., ustawy „ p o w i a t n ^ h C  tym I c z y l j  S ,

ekonomiczny poszukiwania 1 podaży pracy 1 pewna jest superintendent raz z Morawy, a raz ze Szlą- kierunku, iż w przyszłości Wydział krajowy w po- 0 0  JeźuLw na Wesołei zamieszkał u
wspólność celów , interesów w gm,me. To też ska. Obecnie jest superintendentern znany poseł rozumieniu z Namiestnictwem oznaczyć ma, jakie _  T ap iski osob Henrvk Sienkiewicz bawi
umżonośei chłop szląski me zna,  choc jest spo- do Rady państwa, syn byłego suP'rintendenta kwalifikacye dla każdej kategoryi posad są potrze w Krakowie -  P r o f Dr C v b S i  nowróc.T na steTv
kojny, powolny 1 nieraz aż nadto potulny. Z prze- lwowskiego, Dr Teodor Haase, dla ludności poi bne z pozostawieniem odpowiedniego okresu przej- pobyt do Krakowa i  Dyrektor mchu kolef naństwo

siedmdziesięciu wielkich właścicieli najwię skiej najgorzej usposobiony i tem niebezpieczniej- ściowego. wvcb w Krakowie n rad w 1 - u P
wtchnH ,arry r8iąŻę A1!)recht’ p o s ila ją c y  we I szy, że zgubne działanie swoje, w gładkie ubie- Wydział krajowy nie uznaje za potrzebne zmie lopie; zastępuje go referent oddziału^nćh^p! inspek- 
wschodniej, do Galicyi przylegającej części Szląska, rać umie pozory. Najgorliwiej o to się stara 1 mać istniejących przepisów dyscyplinarnych i słu tor Szukiewicz
blisko 12 mil kwadratowych. _ | wszdkich w tym^celu^używa aby poi-1 żbowych, natomiast uważa za stosowne celem uje-1 — Z Uniwersytetu. P. Jakób Krok, rodem z Gród-

Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersy-

ub,r . u u 6a jju . .opa.u,u.u wV6.a w ivsięsiwie y e  i uuaK simą i nieprzepartą aotąd zaporę. Teologo-1 powiatowe obowiązująca, instrukcyę manipulacyj I — u S v s t a ^  Oft
Z V 8l em- D°r głÓWr h ga!ef  P o m y s łu  należy w,e protestanccy kształcą się w Wiedniu lub za ną, regulującą cały wewnętrzny tok urzędowania D o m in S w  o d b S
wytapianie i przerabianie żelaza, sukienmctwo, granicą, co również korzystnie pod względem na- w kancelaryach Wydziałów powiatowych i w tym ku krakowskim
S S E ,  »iWk y 1 cf? m'czay- Zazwyczaj wła- rodowym na nich nie działa. Zbory wybierają celu postanowił upraszać o odpowiednie polecenie -  Towarzystwo lekarskie krakowskie mianowało
ścicielem większego zakładu przemysłowego lub same swoich pastorów, ale silny nacisk superin ze strony Sejmu. na Dosiedzeniu nadzwvr-zainf-m .dhvtom dn a 9 7 1

kopalm tudzmż urzędnikiem wyższym w takich tendenta przy każdej sposobności, bałamuci lud i W celu ułatwienia Wydziałom powiatowym wy- Lrof. Dra Alfreda Obalińskiegó jednomyślnie swoim
zakładach jest Niemiec, urzędnikiem średnim Czecb, wiele wyrządza złego. — Żydzi skupiają się: prze^Oszukania odpowiednich do służby powiatowej u- członkiem honorowym. °
<1 robotnikiem Pol^k ! lest to ro^llłn pho .̂ AP7V. I W f l in iO  W  miQUtflP.h l i o l r  n i f r n / l n i o  010 I p u n / ł .-iILA...  L  » _ T1T_!_• 1 i • I . . .  .

grywać będzie muzyka 
—  Ofici

kA °* T t™  P°d . ^ lę: I ^P^edewszystkiem jako k arcz '| w '  oddziale" rachTnkowym WydzUłu Trajow“ gó 12 1 - 2 9 ^ .  m. pod kierownictwem jenerała - majora

ską nie włada do dziś dnia językiem niemieckim. W Cieszynie stanowią już blisko połowę wszyst adjutum 5 0 0 -6 0 0  złr. Aplikanci tacy mają przez — O fic e r s k i  e n z a m i n  i
Miasta przeważnie dobrze zabudowane; większe kich adwokatów 1 lekarzy. Po wsiach osiedlają odpowiednią kwalifikacyę w biurze gminnem i w 12 dy wizy i piechoty odl

pułku.
jednorocznych ochotników

dywizyi piechoty odbywał się tutaj od dnia

?7? 8tośrćZądZeÓ kUltUrUyCh’ dbał0ŚCi 0 P°rządek i LDJarZe; Czasem r yte“  P®?ztm!8trzamD pisa I przysposobić się do służby przy Wydziałach po I Guttenberga. Do*egzaminu na 46 jednorocznych (z tego
czystość. rzami gminnymi lub nawet wójtami, a nadto tru wiatowych, a w celu ułatwienia im poznania spraw, 5 w drugim roku służby) w brygadzie 23 zgłosiło

Pod względem administracyjnym dzieli się dmą się zawsze jeszcze — jak gdzieindziej — w Wydziałach powiatowych załatwianych, zamie się 32, z tego zdało egzamin 28 a mianowicie: w 13 
Szląsk na 7 starostw: .5 w wschodnim (Cieszyn, wszelkiemi możliwemi interesami i zwykle na rza Wydział krajowy do każdej komisyi lustra- pułku: Hoffmeister Ernest Hussa Juliusz Mever An
Bielsk, Frydek), a 4 w zachodnim Szląsku (Opa- szkodę ludu. Dla ludności polskiej są -  z małe- cyjnej"wysyłanej z Wydziału krajowego do lu L i ,  Muller^ jT e *
wa, Karniów, Frywałd, Bruntal). Sejm 1 rząd kra mi wyjątkami nieprzychylnie usposobieni i trzy stracyi gospodarstw gminnych i powiatowych, Bolesław, hr. Potocki Paweł, Pustelnik Jan Rbssler 
jowy, z prezydentem na czele, mają swą siedzi- mają się zawsze stronnictwa niemiecko centrali- przydzielić jednego aplikanta konceptowego w cha- Hugo, Rozhoń Franciszek (z odznaczeniem), Schóppel
bę w Opawie (22.867 mieszkańców) Obecnym stycznego. Do niedawnych czasów byli na Szlą rakterze protokolanta komisyi lustracyjnej krajo Emil, Seremet Józef, Spitzer Zygfryd, Turek Jan
prezydentem rządu krajowego jes t.D r Jager. Dru-1 sku tylko tak zwani żydzi postępowi, od lat kilku wej. Wiadomą jest powszechnie rzeczą, że dziś Zajączkowski Wacław. W 56 pułku: Dolkowski Ata- 
giem co do znaczenia miastem jest Cieszyn (15.220 jednak coraz liczniej przybywają tu „polscy" ży- sekretarze Wydziałów powiatowych, mający uni- nazy, Dux Maksymilian, Grychowski Antoni, Jaku-
mieszk.) ‘ na geograficzne położenie dzi z Galicyi, którzy mają już nawet osobny dom wersyteckie wykształcenie, uważają swe posady bowski Karol, Kurowski Jan, Lekczyński Tadeusz,

samym środku wschodniego Szląsku 1 po modlitwy w Cieszynie. jako przejściowe i przy pierwszej nadarzonej spo- Lotocki Wiktor, Przybylski Wacław, Rychlik Alojzy,
I wzarledu na tradveve nrzeszłnsAi n « .l  sobności przechodzą do zawodu notaryalnego lub Wyrobek Antoni, Wyrobek Stanisław (z odznaczę-

adwokackiego. Dzieje się to dlatego, iż ludzie ci, I niem), Vogt Franciszek (z odznaczeniem). W bryga-
nie widząc w służbie przy Wydziałach powiato dzie 24 na 15 jednorocznych (z tego jeden w dru-
wych ani żadnej przyszłości odpowiedniej do swe- gim roku służby), zgłosiło się 13, z tych zdało egza-
go wykształcenia, ani żadnego zabezpieczenia na min 11, a mianowicie: w 20 pułku: Kuźniarowicz
starość, z natury rzeczy szukać muszą gdziein- Stanisław, Marfiak Józef, Michniak Józef, Zoellner

. . . .  T . dziej Polepszenia swego bytu materyalnego. Ażeby Maryan, Zubek Józef, Zych Marcin. W 57 pułku:
czony jest (X ) Jeszcze w roku 1890 złożył poseł Jan temu zapobiedz, sądzi Wydział krajowy, że Wy Herz Izak, Konopiński Tadeusz, Nowak Stanisław,

pocztowa n o 111 s k 1 w hejmie do laski marszałkowskiej działy powiatowe powinny przedewszystkiem sta Rżąca Stanisław, Rubin Dawid
8. Rad po wniosek polecenia Wydziałowi krajowemu, aby rać się o pozyskanie takich ludzi przez przyzna — W v s c ia i  w  K r a k o w ie  Galicviski klub iazdv

O rganizacya  urzędników  powiatowych  
autonom icznych .

L w ó w  29 września.

stępnie tartak i wogóle całe miasto, posiadające 
prawdziwie książęce rezydeneye.

Dalej udano się do Grand-Forks, ośm tysięcy 
mieszkańców liczącej stolicy stanu North-Dakota, 
gdzie ziemianie serdecznie podejmowali niezwy­
kłych gości. Zwiedzono osobliwości miasta, po- 
czem przepędzono wieczór w klubie, gdzie nie 
obeszło się bez tańca. Zjawiły się bowiem panie 
z tej miejscowości w dosyć imponującej liczbie, 
i zachwyciły gości tak swoją urodą i uprzejmo 
ścią, jak  i inteligencyą.

Na polach pod małą mieściną Larimore przed­
stawił się jadącym wspaniały iście i niezwykły 
widok. Nie więcej tylko 43 żniwiarki, każda za­
przężona trzema mułami, stanęły jedna obok dru­
giej na kraju łanu pszenicy, mającego blisko 2'/t 
kilometra długości, a około kilometra szerokości. 
Były to żniwiarki systemu Wm. Deering et Comp. 
w Chicago. Puszczono je  w ruch. Wynik ich
szybkiej a dokładnej pracy przedstawiał się w po­
staci wypadających na skoszone pole w nader re­
gularny ch odstępach snopków, silnie sznurkiem 
związanych. Prędko uporano się w ten sposób
z ogromnym, 320 ak ów mierzącym łanem, poczem
uczestuicy wycieczki udali się na inne pole, gdzie 
żniwo było dokonane kilka dni temu, a teraz
stały przenośne młocarnie. Snopy pszenicy, rzucane 
na te maszyny, zamieniały się szybko na ziarno, 
podczas gdy słomę odpowiedniemi saniami odcią 
gano na bok, aby ją  wieczonm spalić. Napełniły 
s ię  pięknem ziarnem worki, w których je  rozwo­
żą na miejscowe potrzeby. Kiedy chodzi o dosta­
wę do elewatorów, czyli na dalszy transport ko 
leją lub statkami, ziarno z młocarni sypie się 
wprost do skrzyń na wozach, mieszczących 60 
do 125 bu8zli.

Na innem polu przyglądali się uczestnicy wy­
cieczki jeszcze poprawniejszej młocarni od poprze­
dnich. Potrzebuje ona do obsługi tylko 7 ludzi, 
licząc w to maszynistę i po 2 ludzi na każdym 
z dwóch wozów, dostarczających maszynie snop­
ków do młócenia. Automatycznie posuwa ona rzu­
cane jej snopy pod cepy, podczas gdy przy innych 
potrzeba do tego 3 ludzi.

Nie będę opisywał gościnnych, a prawdziwie

swoje w
części ze względu na tradycye przeszłości. Da­
wniej bowiem Cieszyn był miastem stołecznem, I 
siedzibą Piastów, książąt cieszyńskich, którzy tu 
dopiero w r. 1653 wymarli. Sądów powiatowych 
jest 24 (8 w wschodnim, 16 w zachodnim Szlą-1 
sku), które podlegają sądowi krajowemu wyższe 
mu w Bernie na Morawie, jako drugiej instancyi.
Pod względem poczt i telegrafów, p łączony jest I 
Szląsk także z Morawą, gdyż dyrekeya ]
morawsko szląska jest również w Bernie, nau  po 1 wnioses. polecenia wyuziaiowi Krajowemu, any | rac się o pozyskanie takich ludzi przez przyzna I —  W v s c io i  w Kraknwin Galieviski kl.,h iarń*
wiatowych niema wcale. Nie zaprowadzono ich zbadał potrzebę utworzenia wspólnego funduszu wanie im odpowiedniego wyższego wynagrodzę panów ogłasza program jesiennych wyścigów odbyć
dawniej z obawy, że w większej części Szląska emerytalnego dla urzędników władz autonomi- nia i zapewnienie im odpowiedniej emerytury, zaś się mających na torze krakowskim w niedziele d 8 
musiałby w nich przewagę mieć żywioł polski lub cznych powiatowych i gminnych i przedłożył wdowom i sierotom po nich odpowiedniego zao i we wtorek 10 października. Na niedzielę sa już zapo- 
czeski. Miasta z osobnym statutem są trzy: stoli w tej mierze sprawozdanie Sejmowi. W kilka patrzenia. wiedziane następujące biegi i nagrody : li'N agroda
ca kraju Opawa 1 dwa miasta fabryczne, Bielsk dni później złożył również p. Ni ed  z i e l s k i po- Wydział krajowy ze swej s tr  ny zamierza do- austryackiego Jockey-Clubu 1000 koron. Meta 2000 
sukienmctwo) 1 hrydek (przemysł bawełniany), krewny wniosek polecenia Wydziałowi krajowe- magać się z jednej strony, aby urzędnicy autono- m. (14 podpisów). 2) Nagroda Trybun. Steeple chase. 

Cieszyn starał się już również o osobny statut, mu, aby na podstawie zasad, bliżej w tym wnio- miczni powiatowi mieli odpowiednią wyższą kwa Nagroda honorowa i 1000 koron. Meta 4000 metr. 
któryby jeszcze bardziej p gorszył stosunki poi sku określonych, przedłożył Sejmowi projekt je- lifikacyę, czem pośrednio spodziewa się podnieść (18 podpisów). 3) Nagroda Trembowelska. Steeple-
skiej ludności miejscowej, ale na razie sejm od- dnolitego statutu organizacyjnego dla autonomi znaczenie tych urzędników; z drugiej zaś strony chase. Nagroda honorowa i IOOO koron. Meta 3200
rzucił projekt statutu jako wadliwy. Gmin polity- cznych urzędników powiatowych, jako służby kra- zamierza zaproponować Sejmowi zrównanie urzę m. (16 podpisów). Na wtorek zaś następujące biegi
cznych liczy Szląsk 496, miejscowości 731; śre jowej, oraz projekt statutu emerytalnego dla tych- dników powiatowych z krajowymi o tyle, iżby i nagrody: 1) Bieg sprzedażny. 1000 koron. Meta
dnia ludność jednej gminy wynosi 1221. że urzędników. lata, spędzone w służbie powiatowej autonomicznej, 1600 m. ( 1 1  podpisów). 2) Bieg zachęty. Biegzpło-

Pod względem wyznaniowym składa się ludność 9 ba P?wyższe wnioski przekazał Sejm Wydzia- policzone były do lat służby krajowej, jeśli urzę- tami. Nagroda honorowa i 1000 koron. Meta 3200
510,692 (84-33°/o) katolików, 84.724 ( 1 3  9 9 % ) łowi krajowemu, jako komisyi, z poleceniem przed dnik Wydziału powiatowego przechodzi do służby m. (15 podpisów). Oprócz wymienionych odbędą się

protestantów i 10.042 (1*66%) żydów. Katolicy łożenia o nich sprawozdania. Wydział kraj. chcąc krajowej i odwrotnie. jeszcze inne biegi, do których dotąd nie zgłoszono
należą pod względem kościelnym do dwóch dye-1 p o d ło ży ć  Sejmowi wyczerpujące w tym przed Drugi wniosek Wydziału krajowego, mający dostatecznej liczby koni.
cezyj: Księstwo cieszyńskie i część zachodniego n>iocie sprawozdanie, odniósł się przedewszyst być przedłożony Sejmowi, dąży do bezpośredniego W wyścigach wezmą udział znani na torach oficero- 
Szląska, razem 78 probostw i 19 kościołów fili- kiem do wydziałów powiatowych z wezwaniem, wynagrodzenia tych starszych urzędników powia wie kawaleryi. Biegać też będą konie p. Władysła-
alnych, do dyecezyi wrocławskiej; reszta zacho- ażeby oba powyższe wnioski poselskie poddały towych, którzy długie lata w służbie powiatowej wa Schindlera, p. Kazimierza Ostaszewskiego, hra-
dniego Szląska do dyecezyi ołomunieckiej. Ksią kolegialnym obradom i na podstawie swych uchwał ze szczególnym i znakomitym skutkiem spędzili, biego Wacława i Józefa Baworowskich; ostatnich ko-
żę-biskup wrocławski X. kardynał Kopp okazy-1 przedłożyły opinię. Wydział krajowy postanowił tedy domagać się od nie przyszły już do Tattersalu p. Zangena i przygotowy­
wał się jeszcze do niedawna niezbyt przychylnym I Do tej chwili 66 wydziałów powiatowych nade-1 Sejmu upoważnienia, aby najsta’szych kilkunastu wują się krótkierai galopami do wyścigu. Na torze
A a. ludności polskiej. Dla austryackiej części dy-1 słało Wydziałowi krajowemu sprawozdania, z któ sekretarzy powiatowych, których zasługi przez I zaprowadzono pewne ulepszenia, a szczególniej urzą-

■rych wynika, że tylko 6 wydziałów powiatowych Rady powiatowe będą do wiadomości Wydziału dzono chodnik brukowaijy od głównych trybun do to
przyłączyło się do wniosku p. Gnoińskiego; inne krajowego podane, mógł wynagrodzić dodatkiem talizatora na wypadek błota. Totalizator funkeyono-
WQ7V Qtln'p  liwaidio m v a l  ' / iłW D  1'til w r e *  n m i A o l m  I Aor.K%ł,rrv, r. A ,v . / l n o r , „  L » n ! A n T n o o  b r o i n .  U ~ J  • _ •  1 « • . . .  . .wszystkie uważają m yśl, zawartą we wniosku p. osobistym z funduszu krajowego. Wydział krajo- wać będzie, jak zwykle. Ceny wszystkich miejsc o 

ziemiańskich przyjęć, jakich wyprawa doznała Gnoińskiego, za niemożliwą w praktyce do wyko wy sądzi, że wydatek z tego powodu dla fundu- połowę zniżone.
w Larimore i wieczorem tego dnia w jeszcze nania i oświadczają się zwłaszcza co do utworze- szu krajowego urośnie niewielki, a oddać może — D y r e k c y e  r u c h u  k o le i  p a ń s t w o w y c h  w Kra- 
mniejszej mieścinie Hilsboro. Po przespaniu nocy nia funduszu emerytalnego dla urzędników gmin niepospolite zasługi przez zachętę do pracy na kowie i Lwowie rozpisały konkurs na dostawę do- 
w pociągu kolei żelaznej zawitano rano w mieście nych stanowczo nieprzychylnie. Wniosek zaś p. polu autonomicznem. datkowych przedmiotów do mundurów przeznaczo-
F arge, niedawno zgorzałem w znacznej części, a Niedzielskiego, który miał na celu p r z e p r o w a d z ę __________________   Łych dla podurzędników i sług kolejowych Bliższe
liczącem 8.000 mieszkańców. Przepędzono tu tyl nie organizacyi autonomicznych urzędników po- \ szczegóły zawiera dotyczące ogłoszenie, zamieszczone
ko parę godzin, a mieszkańcy miasta i okolicy wiatowych, spotkał się niemal we wszystkich wy- O S W i a d C Z C I l i e .  w dzisiejszym Nrze Czasu.
przesadzali się w uprzejmości dla przybyłych re działach powiatowych z uznaniem i został gorąco   — x. k a n o n ik  P i e t r u s z e w i c z ,  członek grecko-ka-
prezentantów 28 narodów mówiących 18 różnemi poparty. Tylko wydziały powiatowe w Lisku, N j. . DodDisani kaDlani dekanatu hohowskip„0 tolickiej’ Kapituły metropolitalnej we Lwowie, obcho-
językami Miasteczko nad rzeką Czerwoną mało- Ropczycach, Samborze 1 Zbarażu przedłożyły u przyłącJzainy się do p rL s tu  przewiel Braci naszyfh dził wczoraj  Jubileusz swojej 5 0 -letniej działalności
wniczo położone, ma ludność przeważnie katolicką, motywowaną nieprzychylną opinię o wniosku P- dekanatów • bocheńskiego tarnowskiego innych naukowo literackiej. Jubilat pracował na polu archeo-
jest siedzibą biskupią oraz posiada szkołę rolni Niedzielskiego. i wraz z nimi potępiam? dzia iaT nS  x  Stai isbw a log“ > bistoryi i lingwistyki. Przez czas pewien był
c z ą i  folwark doświadczalny. | Wydział krajowy, zbadawszy cały zebrany ma- gt . j P , a L u w L ? a i a c a c 7 d  inow aTz? Posłem do ^ d y  państwa i należał do stronnictwarvał. uchwal,ł nśw m dcW  I ^ ‘owakiego, jako uwłaczającą czci 1 powadze £ J yezanin  z okazyi jubileU8ZU; umie.

miejscu portret jubilata.

Leży amfiteatralnie rozłożone na Wysokiem po- cznych powiatowych 1 gminnych. Wydział krajo-10ieg |0Ac|ą  dla naszych n a iD r z e w ie le b n ie is z y c h  k s ie  braniu X. kan. Ozorkiewicz. Przemawiali referenci:
brzeżu jeziora; mieszkańców liczy ćwierć miliona, wy sądzi, że ani środki materyalue naszych gmin L  gBisk ą . ,(r yktórv^  staliśmv i Jawsze stać x * Dr Oleśnicki i p. Bernik.
a w tem 50,000 Polaków. Zatrzymano się stosun- — a ma tu na myśli gminy wiejskie — ani ma- L ydziemv ’ oiycn staliśmy z sze stacj   ^  y^ar
kowo krótko. Zwiedzono tylko olbrzymi browar teryał, z jakiego rekrutuje się służba pomocnicza I '
Towarzystwa „Pabst". gmin wiejskich, utworzenia wspólnego funduszu]

Z ostatnim dniem sierpnia wycieczka zakoń- emerytalnego nie uzasadnia.
czyła się przybyciem do Chicago. Uczestnicy na | Również nie godzi się Wydział krajowy z za- 
der byli z wyprawy całej zadowoleni. Widzieli sadniczą myślą wniosku p. Niedzielskiego, dążącą 
wiele kraju, miast, poznali ludzi, przypatrzyli się do objęcia wszystkich autonomicznych urzędników 
różnym sposobom gospodarowania i wynalazkom wydziałów powiatowych jednym statutem organi- 
rolniczym. zacyjnym, jako służbę krajową. Wydział krajowy

Wśród przyjęć, jakich doznali, wiele było epi- obejmując wszystkich urzędników powiatowych je- 
zodów zajmujących i charakterystycznych. Powi- dnym statutem organizacyjnym, jako służbę kra- 
tania i przemowy odbywały się z pewną uroczy- jową, musiałby żądać takiej zmiany ustawodaw- 
stą powagą. Jednę z takich mów wygłosił w kin- czej, któraby tak prawo mianowania urzędników 
bie w St. P au l, oczywiście po angielsku , nasz powiatowych, jakoteż prawo dyscyplinarnego z ni- 
rodak p. Feliks Rycerski, inżynier z Warszawy, mi postępowania przeniosła na Wydział krajowy. 
Po skończeniu przysunął się do niego wpływowy Takiego uszczuplenia praw autonomicznych, repre- 
biskup katolicki Ireland i gorąco wyraził mu swe zentacyom powiatowym zastrzeżonych, Wydział 
uczucia sympatyi dla narodu polskiego. Za jego krajowy z zasadniczych powodów polecać nie może. 
przykładem poszło też wielu obecnych, a dzień Gdy nadto względy praktyczne za tem nie prze- 
niki miejscowe podały nazajutrz w streszczeniu mawiają, gdyż dla tak licznego ciała urzędników 
przemówienie naszego ziomka, którego uprzej- krajowych, przy wydziałach powiatowych pracu 
mości zawdzięczam szczegóły niniejszego opisu jących, obecna organizacya służby krajowej przy 
wyprawy. Wydziale krajowym nie przedstawiałaby ani mo

J. S. I żności przejścia z czasem na wyższą posadę przy 
Wydziale krajowym, ani widoków polepszenia bytu 
materyalnego, — Wydział krajowy i z tych po-

Ibędziemy ' ’ | “  Z Warszawy donoszą: W odbytem wczoraj
Grybów dnia 15 września 1893 r. i ^ s

1 /  . I stwa kred. ziemsk., wzięło udział 23 osób, rozpo-
X. Antom  Watulewicz, dziekan dekanatu bobow- rządzających 170 głosami. Po odczytaniu sprawozda-

skiego, proboszcz ciężkowicki. X. Franciszek | nja komitetu właścicieli tychże listów za ostatnie 2
Jaw orski, proboszcz grybowski, kanonik ho- lata, przystąpiono do wyboru ustępujących członków
norowy kapituły tarnowskiej. X. Jan  Stasiń  komitetu w miejsce pp. Henryka Barylskiego i Eu-
s k i , wikaryusz grybowski. X. Mateusz Sie- geniusza Zielińskiego, oraz p. Władysława Kremky’-
niewicZj wik. w Grybowie. X . I  iotr Lewan I ego, który z powodu wyjazdu z Warszawy prosił o
dow8ki} proboszcz w Ptaszkowy. X. Macie] zwolnienie go od obowiązku. Zieliński prosił również
Komperda, proboszcz w Mogilnie. X. o niewybieranie go powtórnie z tej samej przyczy-
centy G rodzicki, proboszcz w Krużlowej. | ny. Wybrani zostali pp. Feliks Wojciechowski, inży-
X . A lojzy Guńkiewicz, wikaryusz par. w Kru- nier, Władysław Andryehiewicz, dyrektor Tow. „Prze-
żlowej. X. Jan  Markiewicz, proboszcz w Ko- zorność« j Henryk Barylski, reprezentant Tow. ubez-
rzenny. X. Jan  Maciąga, poddziekani i ple-1 piecze* „Rosya“.
ban w Lipnicy wielk;ej. X. Ludwik Ligaszew  — Czytamy w „Kuryerze W arszawskim": Pe- 
s k i} wikaryusz w Lipnicy wielkiej. X  Wo]- wna liczba izraelitów, poddanych zagranicznych, 
dech D utkow ski, proboszcz w Bruśniku. A. | otrzymała od ministra spraw wewnętrznych wyją- 
Jo ze f K apturkiew icz, administr. w Jastrzębi, j tkowe pozwolenie na pobyt w Królestwie Polakiem 
X. Jan Kozak , wikary w Ciężkowicach. do CZasu ukończenia swoich interesów. Terminy pre- 
X. Ignacy rlakociński, defieyent w Ciężko- kluzyjne wielu osób wspomnianej kategoryi już upły- 
wicach. X. Antoni M am ak, pioboszcz Bo I nęły, osoby więc te otrzymały polecenie wyjazdu, 
bowy. X. A rtur Jarmulski, prob. z Wilczysk. | Pozostała, nader ograniczona liczba poddanych zagra- 

Autentyczność podpisów stwierdzam. Licznych wyznania mojżeszowego przed upływem ro-
X. Antoni W atulewicz, I ku bieżącego, ma ostatecznie, w myśl obowiązującego

dziekan. I prawa, kraj opuścić.
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—  Wykrycie głośnej kradzieży. W  Lodzi ujęto
jednego z uczestników głośnej kradzieży u bankiera 
Cohna we Włocławku. Już przed kilku dniami poli- 
cya włocławska, prowadząca śledztwo, otrzym ała pe­
wne wskazówki co do pobytu przestępców w Łodzi. 
N a skutek tego przybył do Łodzi przed paru dniami 
ktoś niepoznany przez nikogo i stanął w jednym  
z gorszych hotelów przy ulicy Południowej, liozmai- 
temi sposobami dotarł do Jana Gola, handlarza trzodą, 
który, mniemając, iż ma przed sobą kupca z cesar­
stwa, przybyłego po zakupy do Łodzi, zaproponował 
mu nabycie około 9 .000 rubli w różnych papierach 
wartościowych. Domniemany kupiec propozycyę przy­
ją ł, zastrzegł jednak, iż ponieważ nie wierzy w le ­
galność pochodzenia walorów, zapłaci za nie tylko 
połowę ich nominalnej wartości. Handlarz zgodził 
się na to i stanęła um owa, że papiery wartościowe 
będą dostawione za parę godzin do hotelu. Wówczas 
nieznajomy ów, którym niebawem okazał się naczel­
nik straży ziemskiej włocławskiej, p. Kosowski, um yśl­
nie przybyły do Łodzi incognito, zwrócił się do po­
licm ajstra m. Łodzi z prośbą o pomoc policyjną. N ie­
zwłocznie więc policya śledcza otoczyła hotel i gdy 
Jan  Gola o umówionej godzinie zajechał bryczką 
przed hotel, wpadł w zastawioną pułapkę. Ujęto go 
i zrewidowano, a następnie przetrząśnięto bryczkę, 
pod siedzeniem której znaleziono wspomnianą już 
sumę. N a śledztwie pierwiastkowem Gola przyznał 
się do udziału w kradzieży i wymienił nazwiska 
dwóch swoich wspólników, złodziei warszawskich, za 
którym i policya rozpoczęła pościg. Dzięki takiemu 
obrotowi sprawy, je s t nadzieja ujęcia wszystkich p rze ­
stępców i zwrócenia może choć części sumy dotkliwie 
poszkodowanej firmie włocławskiej. W spomniany Gola 
je s t mieszkańcem W arszaw y; przed dwoma m iesią­
cami ożenił się w Łodzi z niejaką Szymańską i od 
tej pory częściej tam przebywał, a niedawno wyje­
chał w interesie swego handlu do W łocławka, gdzie 
wespół z dwoma towarzyszami uknuł i wykonał śmiały 
plan wielkiej kradzieży. Jednocześnie z ujęciem Gola 
aresztowano podobno trzech żydów w Ł odzi, podej­
rzanych o pośrednictwo.

—  P oża r  W pociągu. W  pociągu pocztowym na 
linii brzesko-moskiewskiej pomiędzy stacyami Miń­
skiem a Borysławiem powstał pożar. Palący się wa­
gon odczepiono.

—  W Żytomierzu, ja k  donosi Kij. Słowo, ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru kontradm i­
ra ł Baranowski.

—  Paderew sk i  występuje d. 14 października rb. 
w Londynie w pałacu kryształow ym , z koncertem 
i odegra z udziałem orkiestry Covena, swój najno­
wszy utwór pt. „Polisch F antasia" będący rapsodyą 
z pieśni i śpiewów ludowych. Na koncertach w te j­
że Bali mają wystąpić Józef Śliwiński i panna J a ­
noto wna.

—  S a r a  Bernhard t  przybyła do Paryża.
—  Księgarnia polska w Petersburgu  pod firmą 

Br. Rymowicza przeszła na własność p. Kazimierza 
G rendyszyńskiego, długoletniego tej księgarni kie­
rownika.

—  Jubileusz  Spasow icza .  Petersb. list. donosi, 
iż obchód 50-letniej działalności literackiej Wł. Spa­
sowicza odbędzie się w grudniu b. r.

—  Hrabia P a ry ż a  w towarzystwie swego syna, 
ks. F ilipa  i dwóch kawalerów, przybył d. 25 b. m. 
wieczorem do Kopenhagi. W Esbjerg powitał go ad­
ju tan t ks W aldemara, porucznik m arynarki Evers. 
Podróż do Kopenhagi odbywał w salonowym wago­
nie pociągu pośpiesznego. Na dworcu powitali h ra ­
biego P aryża : księstwo Waldemarowie, ks. Marya, 
tudzież ks. Jan  Orleański i przydzielony do służby 
honorowej pułkownik Hoskjer. Po serdecznem powi 
taniu udał się hrabia Paryża z synem do żółtego pa 
łacu, rezydencyi ks. W aldemara, gdzie się odbył 
obiad. Wieczorem udał się hrabia P aryża z synem 
swym do hotelu angielskiego, gdzie przenocował, a 
następnego dnia osobnym pociągiem odjechał do F re- 
densborga.

Dziennik Petit Parisien  dowiaduje się, iż gdy ca­
rowi zapowiedziano odwiedziny hrabiego Paryża, 
prosił tenże, aby hrabia w rozmowie z członkami 
carskiej rodziny unikał wszelkich aluzyj do Francyi, 
je j rządu i polityki. Gdy księżna W aldemarowa za­
gadnęła carewicza słow y: „Jutro poznasz mego wuja, 
głowę domu francuskiego," odparł tenże: „Chciałaś 
powiedzieć, że przyjedzie hrabia Paryża, gdyż teraz 
istnieje tylko jeden dom francuski, to je s t naród 
francuski, z którym jesteśm y bardzo zaprzyjaźnieni. 
Car uśmiechnął się, gdy mu doniesiono o tej roz­
mowie.

—  Festyn tuloński. w pierwszym szale radości 
przeznaczyła rada gminna tulońska nieograniczony 
kredyt na przyjęcie rosyjskich marynarzy. Program 
uroczystości ułożono tak  wspaniały, iż wykonanie j e ­
go kosztowałoby 500 .000  fr. W idząc to mer Tulonu 
udał się do prezydenta ministrów z przedstawieniem, 
iż finansowa sytuacya Tulonu nie jest tak  świetną, 
aby koszta te  miasto mogło pokryć i zażądał w spar­
cia  od państwa. Prezydent gabinetu odmówił jednak, 
zauw ażając, iż państwo na przyjęcie Rosyan uczyni, 
co do niego należy, oraz zalecając, aby rada gminna 
'Tulonu program  uroczystości zastosowała do fundu­
szów, jakiem i rozporządza.

Miasto Cognac ofiarowało rosyjskiem u admirałowi 
Avetanowi dwie flaszki koniaku, a  miasto Saint-Cloud 
uchwaliło podarować każdemu majtkowi rosyjskiemu 
fajkę z wyrytym  napisem : K ronstadt —  Tulon.

  Nekrologia. X. W ładysław  G o ł a s z e w s k i ,
zakonu 0 0 .  Karmelitów, zmarł tu  dziś, przeżywszy 
la t 89.

Prognoza meteorologiczna
na najbliższą dobę, nadeszła do tutejszej D yrekcyi 
kolei Państwowych z centralnej wiedeńskiej stacyi 
meteorologicznej, je s t następująca:

a) d l a  G a l i c y  i z a c h o d n i e j :
1) W iatr: południowy.
2) Zachm urzenie: przeważnie pogodnie.
3) O pady: sucho.
4) Ciepłota: ciepło.
5) U w aga: spokój powietrza.

b) d l a  G a l i c y i  w s c h o d n i e j :
Prognoza ta  sama.

Kraków d. 30 września, godz. 4 po południu.

—  Dnia 29 września pogoda; term ometr od - j-9 T  
doszedł do -J-17T  C. Barometr z małym ruchem ; o 
godz. 7 rano dnia 30 września stan jego był 74U8 
mm., term ometru -(-7 0 C. W iatr zachodni.

W niedzielę d. 1 października: Uroczystość Najśw. 
Maryi Panny Różańcow ej; w poniedziałek d. 2 b. m .: 
św. Aniołów Stróżów.

C b o l e p  s a .

Józef Ząbik, który zachorował wśród podejrza­
nych objawów i przedwczoraj przewieziony został 
do szpitala u Bonifratrów, zmarł dzisiaj rano o 
godz. 5.

T e l e g r a m y .

W i e d e ń  30 września. Rozporządzenie mini- 
steryalne, dotyczące niebezpieczeństwa zawlecze­
nia cholery, zakazuje przywozu i przewozu z Ru­
munii używanej i brudnej bielizny, noszonych 
ubrań, nie wyłączając obuwia, używanej pościeli 
i szmat.

Bu«la>Peszt 30 września. W ciągu ostatnich 
24 godzin zachorowało 15 osób, umarły 4.

R z y m  30 września. W ciągu ostatnich 24 go­
dzin zachorowało w Livorno 10 osób, umarły 3. 
W prowincyi mesyńskiej, w miejscowościach Patti 
i Marina, zachorowało 5 osób, umarły 3. W Pa 
lermo znehorowało 20 osób, umarło 10. Od wy­
buchu epidemii zaszło w Palermo ogółem 363 wy­
padków choroby i 194 wypadków śmierci na 
cholerę.

Ostatnie wiadomości.
Według Narodnich Listów  oświadczyć miał 

podczas swego ostatniego pobytu w Wiedniu Dr 
Rieger hr. Taaffemu, iż Staroczesi mogliby pod­
jąć czynną politykę, ale pod warunkiem, jeśli 
uchylonem zostanie rozporządzenie ministeryalne 
z 3 lutego 1890 roku i jeśli przy sądach pierw­
szej instancyi zaprowadzony będzie czeski język 
urzędowy. Warunków tych miał hr. Taaffe nie 
przyjąć. __________

Minister Steinbach przedłożyć ma parlamentowi 
— jak  donosi W. Allg. Ztg  — sprawozdanie o o- 
becnym stanie sprawy walutowej. „Odpowiednio do 
indywidualności dra Steinbacha brzmieć będzie re­
ferat mniej radośnie i ufnie, niż przemówienie 
Dra Wekerlego; okoliczności, które sprowadziły 
agio, traktowane będą z większą powagą, zarazem 
jednak wystąpi minister przeciw rozpowszechnia­
jącemu się nieznacznie przekonaniu, jakoby rząd 
miał już świadomość, iż nie zdoła dotrzymać za­
kreślonego sobie terminu do podjęcia wypłat w go­
tówce.11 __________

Magyar H irlap  podaje dziś sensacyjną opo­
wieść o losach kościelno politycznych projektów 
rządu węgierskiego. Oto Cesarz miał oddać pro­
jek t p. Szilagyi’ego do ocenienia prezydentowi 
trybunału państwa, znakomitemu cywiliście, p. Un- 
gerowi. Ten zaś orzekł o projekcie: „Pod wzglę­
dem ducha, w nim panującego, jest to praca bar­
dzo mierna; pod względem zaś kodyfikacyjnym... 
fuszerka."

Z Kissingen donoszą, iż wyjazd ks. Bismarcka 
ztamtąd nie nastąpi w dniu dzisiejszym, lecz do­
piero po powrocie Schweningera, a przeto praw­
dopodobnie z początkiem przyszłego tygodnia. 
Zresztą książę ma być już teraz po przebytej 
chorobie zupełnie zdrów. Wymianą znanych de­
pesz między cesarzem Wilhelmem a ks. Bismar­
ckiem zajmuje się także pismo Hardena Z ukunft 
i w dłuższym artykule usiłuje wykazać, iż de­
pesze te nie wpłyną absolutnie na zmianę poli­
tycznego stanowiska ks. Bismarcka.

Do niemieckich dzienników telegrafują z Wie­
dnia, iż co do odwiedzin floty rosyjskiej w Tulo- 
nie, złożyła Rosya mocarstwom, należącym do 
trój przymierza, stanowcze wyjaśnienie w tym kie­
runku, iż odwiedziny te są tylko odpowiedzią na 
odwiedziny floty francuskiej w Kronstadzie i nie 
mają bynajmniej zamiaru demonstracyi przeciwko 
trójprzymierzu.

Według informacyj Ajencyi Havasa przyjmie 
p. Carnot rosyjskich marynarzy w Paryżu. Takie

postanowienie miało zapaść na odbytej przed­
wczoraj radzie ministrów w Fontainebleau. Z te- 
goby wynikało, iż wogóle p. Carnot do Tulonu 
się nie uda. Znajdujemy też w Librę Parole 
Drumonta wiadomość, która wymaga naturalnie 
stwierdzenia, jakoby przyczyną opóźnienia decy- 
zyi Carnota, co do wyjazdu do Tulonu, było wy­
krycie spisku na życie Carnota. Władza bezpie­
czeństwa i urząd spraw zagranicznych dowiedzieć 
się miały przed 14 dniami, iż taki spisek uknuto 
we Włoszech. Spiskowcy narodowości włoskiej 
zamierzali w najbliższym czasie, celem wykonania 
zamachu, przybyć do Francyi. Carnot został o tym 
spisku zawiadomiony bezzwłocznie i na usilne 
przedstawienie ministerstwa ograniczył swoje spa­
cery w Fontainebleau, oraz udzielał tylko najko­
nieczniejszych audyencyj. Podróż do Beauvais od­
bywał Carnot wśród zastosowania wszelkich środ 
ków ostrożności, a gdy nadzór nad wszystkiemi 
podejrzanemi osobami podczas festynów tuloń- 
skich uważany jest za bardzo trudny, przeto zde­
cydował się Carnot nie udawać się do Tulonu. 
Dodać należy, że ten sam dziennik podał nie­
dawno pogłoskę, iż jenerał Miribel został przez 
Włochów otruty.

Telegramy własne „Czasu*.
Cieszyn 30 września. Dziś otwarta została 

wystawa jubileuszowa Towarzystwa rolniczego 
przez protektora br. Larischa przemówieniem nie- 
mieckiem i polskiem, wobec bardzo licznej pu­
bliczności, reprezentantów rządu krajowego, mia­
sta i wielu innych władz i instytucyj. Pochód 
uroczysty banderyj konnych, Towarzystwa rolni­
czego i Kółek rolniczych przez miasto, wypadł 
bardzo wspaniale. Miasto dekorowane. Pogoda 
sprzyja. Wystawa przedstawia się okazale. Wy­
stawców jest przeszło 300.

Wiedeń 30 września. W telegramie z Aba- 
zyi do Fremdenblattu zaprzecza Milan wiadomo­
ści, jakoby się był spotkał z Risticzem, z którym 
stosunków niema i mieć nie chce. Wieści te przy­
pisuje złośliwości może samego Risticza i tych, 
którzy go (Milana) wciąż zaczepiają, chociaż po­
lityką się nie zajmuje i zajmować nie może.

Poznań 30 wiześnia. Na odbytem wczoraj 
wieczorem zebraniu wyborców złożył X. prałat 
Jażdżewski sprawozdanie poselskie. Mówca za 
pewniał, iż Koło polskie inaczej w sprawie woj­
skowej głosować nie mogło. Poufnych rzeczy 
ogłaszać nie może. Kandydatami na posłów do 
Sejmu wybrano: X. Jażdżewskiego, Dra Jerzy- 
kowskiego i Jerzykiewicza. W zebraniu wzięło 
udział około 1000 osób. Odbyło się ono spokojnie, 
bez udziału secesyonistów.

Londyn 30 września. Times ogłasza: Pewien 
wyższy oficer floty brazylijskiej oświadczył repre­
zentantowi ajencyi Dalziela, że admirał Mello ma 
na celu przywrócić monarchię w Brazylii. Gdyby 
rewolucya zwyciężyła, cesarzem obwołanym bę­
dzie książę August sasko koburski, starszy brat 
Ferdynanda bułgarskiego, nie zaś któryś ze sy­
nów hrabiego d’E u, zięcia Dom Pedra.

Telegramy biura koresp.
Praga 30 września. W gmachu dyrekcyi po- 

licyi, na oknie w piwnicy, znaleziono petardę, wy 
konaną nader prymitywnie.

Buda-Peszt 30 września. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby deputowanych odpowiadał prezes 
ministrów Wekerle na wywody Polonyi’ego, który 
twierdził, że w sprawie kościelno - politycznego 
programu nastąpiła nagła cisza. Wekerle oświad­
czył, że ponieważ korona zwróciła uwagę na wa­
żność i doniosłość projektu ustawy o małżeństwach 
cywilnych, przeto rząd przedłożył projekt ten ko 
ronię, prosząc, aby udzieliła swego zezwolenia p« 
gruntownem i wszechstronnem przestudyowaniu i 
zbadaniu całej kwesty i. Wekerle wyraził w końcu 
nadzieję, że zezwolenie to wkrótce udzielone zo­
stanie, o ileby zaś zezwolenia odmówiono, to może 
oświadczyć, że rząd spełni swój obowiązek. (Ży­
we oklaski).

Buda Peszt 30go września. Komunistyczne 
odezwy, rozrzucane tutaj przed kilku dniami na 
ulicach, ułożone i rozszerzane były przez pewnego 
majstra szewskiego. Człowiek ów, policyjnie prze­
słuchiwany, zeznał, że jest komunistą i dąży do 
socyalnej i politycznej reformy społeczeństwa za 
pomocą przekonywujących słów w drodze poko- 
jowej. .

Buda-Peszt 30 września. Komisya petycyjna 
Izby deputowanych uchwaliła dwie petycye buda­
peszteńskiego centralnego klubu niepodległości zło­
żyć do archiwum, jako sprzeczne z ustawami i 
opierające się na nieprawdziwych przesłankach. 
Petycye te żądały pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści gabinetu z powodu przemowy cesarza do depu- 
tacyj w Gtins i Boros-Sebes. W ciągu dyskusyi 
podniósł prezes ministrów, W ekerle, że w Gtins 
odbyła się międzynarodowa uroczystość w obecno­
ści zagranicznych władzców, było więc rzeczą 
właściwą zadokumentować, że armia jest trwałą 
instytucyą.

Buda-Peszt 30 września. Większość frakcyi 
Eotvbsa, która wystąpiła z partyi ‘„niepodległości

r. 1848“, uchwaliła utworzyć odrębny klub^pod 
nazwą stronnictwa niepodległości i wybrała prze­
wodniczącym Ottona Hermanna. Mniejszość złą­
czyła się ponownie ze stronnictwem, do którego 
poprzednio należała.

Berlin 30 września. Cesarzowa wyjechała do 
Trakehnen.

Paryż 30 września. Soleil zaprzecza wiado­
mości, jakoby ks. Orleański miał zamiar wstąpić 
w związki małżeńskie z jedną z księżniczek ro­
syjskich.

Londyn 30 września. Biuro Reutera donosi : 
Krążą pogłoski, że Francya ma zamiar jednę 
z wysp w zatoce syamskiej odstąpić Rosyi na sta- 
cyę węglową.

Cliesterlield 30 września. Związek robotni­
ków górniczych postanowił odrzucić projekt kon- 
ferencyi z pracodawcami w sprawie obniżenia 
płacy.

Charleroi 30 września. Strejk robotników 
w kopalniach węgla wzmaga się. Obecnie strej- 
kuje około 7.000 robotników.

Tanger 30 września. Powracająca z Chicago 
eskadra włoska otrzymała rozkaz zatrzymania się 
przy brzegach marokańskich.

Howy Jork 30 września. W Mannsfield (stan 
Michigan) z powodu zawalenia się szybu kopalni 
i wtargnięcia wody zginęło 37 osób. Zaledwie 3 
robotników zdołało ujść z życiem.

Buenos-Ayres 30 września. Rewolucya u- 
ważana jest za zakończoną. Gwardyę narodową 
rozpuszczono.

Cesarz w Iniisbrnku.
Innsbruk 30 września. Cesarz przyjął wczo­

raj od deputacyi miast Trydentu, Roveredo, Arco, 
Ala i Riva memoryał, zawierający życzenia lu 
dności włoskich części Tyrolu.

W południe, przy dźwiękach muzyki, zaciągnęła 
straż w zamku kompania strzelców paseirskich; 
dzisiaj obejmują straż strzelcy wilteńscy.

Po południu wyjechał Cesarz do Silz wT celu 
zwiedzenia niedawno zakupionego zamku Peters- 
berg. Powrót do Innsbruku nastąpił o godz. 5. 
O godzinie 6 odbył się obiad dworski na 88 na­
kryć, w którym wzięli udział prócz Cesarza, oraz 
arcyksiążąt Karola Ludwika, Ludwika Wiktora i 
Józefa Ferdynanda, także zgromadzeni z powodu 
srebrnego wesela księstwa Alenęon, członkowie 
rodziny Orleanów i ks. Alfons bawarski ze świ­
tami, a nadto książę-arcybiskup Haller, książę- 
biskup Valussi, kilku prałatów, starosta merański, 
członkowie Wydziału krajowego, jenerałowie, ofi­
cerowie sztabowi, najwyżsi urzędnicy sądowi, na­
czelnik prezydyalnego biura namiestnictwa, staro­
sta baron Lichtenthurm, burmistrzowie miast: Ro­
veredo, Meran, Trydent, Brixen, Hall, Kufstein, 
Klausen, Arco, Brunek i Riva, dalej reprezentanci 
gminy Fassa i w. i.

Innsbruk 30 września. Na placu strzele 
ckim, Marya Haller, prawnuczka siostry Andrzeja 
Hofera, podała Cesarzowi, jako markietanka, wino 
w kubku, który rodzina Hallerów otrzymała w da­
rze od cesarza Franciszka. Cesarz wypił wino, 
mówiąc: „Na wasze zdrowie i na zdrowie całej 
rodziny," poczem podał kubek areyksięciu Karo­
lowi Ludwikowi, który również pił na zdrowie 
markietanki.

Innsbruk 30 września. Cesarz polecił prze 
słać Teodorowi Steinkellerowi, 13-letniemu syno­
wi handlarza owoców z Bożen, wspaniały złoty 
zegarek z inieyałami Cesarza i łańcuszkiem. Trzy­
nastoletni Steinkeller wygłosił onegdaj w strzel 
nicy przed Cesarzem, wiersz na cześć monarchy, 
a przy strzelaniu okazał zdumiewającą celność i 
biegłość.

Innsbruk 30 września. Na wczorajszem uro- 
czystem przedstawieniu w teatrze miejskim byli 
obecni Cesarz i arcyksiążęta. Cesarz przybył o 
godzinie 8 i pozostał do końca przedstawienia. 
Grano sztukę pod tyt.: „Andrzej Hofer," obraz 
historyczny z r. 1809. Przy ustępach patryotycz- 
nych i podczas ostatniego obrazu, przedstawiają­
cego apoteozę wizerunku Cesarza, wznosiła pu­
bliczność entuzyastyczne okrzyki. Ukazaniu się 
Cesarza w teatrze i odjazdowi towarzyszyły rów­
nież pełne zapału owacye.

Innsbruck 30 września. O godzinie 9 rano 
zwiedził Cesarz dom sierot Sieberera, przyjęty 
przez ministra Gautscha, księcia arcybiskupa 
Hallera, jeneralną przełożoną sióstr św. Francisz­
ka ń Paulo i fundatora Sieberera, któremu Ce­
sarz podał rękę, wyrażając przytem gorące uzna­
nie za ponownie złożony dar 100.000 złr. Po 
krótkiej modlitwie w kaplicy nastąpiło dokładne 
zwiedzenie domu, przyczem Cesarz oświadczył 
żywe zadowolenie z urządzenia zakładu, szcze­
gólniejszą wyrażając radość z powodu doskona­
łego zdrowia i wyglądania 150 sierót. Żegnając 
się z Siebererem, podał mu Cesarz ponownie rę­
kę, którą tenże ucałował. W dalszym ciągu odje­
chał Cesarz na wystawę, gdzie już obecni byli 
arcyksiążęta. Tłumy ludności witały wszędzie 
Monarchę z entuzyazmem.

Od Adm in is t racy i  „ C z a s u 1.1
Dla dotkniętych powodzią złożyła p. 

ska 1 złr.
Jabłoń-

f  A D E § Ł A I E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Wilhelm Fenz w Krakowie
R ynek główny L. 9, (1768 126-)

poleca swoje składy i wystawę na I. piętrze.
Wszelkie przybory do szycia i haftu.
Farby i pomady na włosy.
Tapety do salonu rulon od 30 centów.

Ha ]Mariahilf'erst>-asse. Z Wiednia do­
noszą: Kto od 10 lat nie śledził ogromnego roz­
woju i dodatniej czynności naszego rodzimego 
przemysłu, ten przechodząc przez Mariahilferstras- 
se, zachwycony zostanie na widok czarodziejskie­
go oświetlenia, które wieczór olśniewa z elektry­
cznych lamp łukowych domu handlowego D. LES- 
SNERA (Mariahilferstrasse 83). Morze światła roz­
lewa się z gablotek, napełnionych wyborowemi 
artykułami modnemi. Przy oglądaniu wnętrza tego 
olbrzymiego zakładu, który z powodu ogromnego 
obszaru działa zdumiewająco i tworzy osobliwość 
Wiednia, przedstawiają się wielkie zapasy towa­
rów modnych, płóciennych i kobiercowych tak, jak 
je  widzieć można tylko w domach europejskich 
„Louvre" i „Bon Marche" w Paryżu. Dom towa­
rowy „Lessner" obejmuje sutereny, parter, pół- 
piętrze i pierwsze piętro w olbrzymiej rozległości.

(2210)

D r  D o ś c i s z e w s k t ,
o p e r a to r ,  (2029 7-10)

ordynuje -w chorobach chirurgicznych i skrzywie­
niach kręgosłupa, przy ul. Basztowej 1. 26, co­
dziennie od 3—4, ubogim bezpłatnie od 8 —9 rano.

Dr Władysław Harajewicz
p o w r ó c i ł

i ordynuje jak  dawniej, ul. Podwale 1. 14.
(2242 2-4)

Zwracamy uwagę na inserat

W ielkie  m a g a z y n y  du P r in t e m p s
w Paryżu. (2203 1-4)

Honcesyoiiowany zakład naukowy 
robót kobiecych p. Stanisławy Rosz­
kowskiej, wdowy po lekarzu, otwarty w Kra­
kowie przy ulicy Stolarskiej 1. 13 przed rokiem, 
znalazł zupełne uznanie tak ze strony rodziców 
uczęszczających panienek, jak  ze strony szerszej 
publiczności. Dokładne w y u c z e n i e  się k r o j u  
i s z y c i a  s u k i e n  według najnowszego prakty­
cznego systemu, tudzież b i e l i z n y ,  różnego ro­
dzaju h a f t ó w  w y r o b u  d y w a n ó w  s m i r n e ń -  
s k i c h  i g o b e l i n o w y c h  na aparatach tkackich, 
kwiatów ze skóry i bibułek i t. p. robót ozdobnych, 
świadczą najlepiej o umiejętnej nauce, która od­
bywa się w zakładzie pod osobistym kierunkiem 
i dozorem właścicielki.

To też pragnąc zaznajomić z tak praktycznym 
i potrzebnym w naszem mieście zakładem szersze 
koła publiczności, śmiało i sumiennie polecić go 
możemy naszym paniom i pannom, które nietylko 
sobie i innym uprzyjemnią życie przez wykonanie 
gustownych i ozdobnych robót, lecz także oszczę­
dzą swojej rodzinie niejeden niepotrzebny wyda­
tek na sprowadzanie drogich i nieodpowiednich 
drobiazgów.

Zamiejscowe panienki znajdą na żądanie 
w zakładzie pomieszczenie i utrzymanie oraz tro­
skliwą opiekę. Ceny bardzo przystępne.

K t K S I  T E L E G K t F I C Z I E .  
W i e d e ń  30 września 2 godzina 30 min. po poł.

« § papier. opod.. 
a b  srebrna „£ £  47. złota . . .

§ 47, koronowa 
Akcye ban. austr.-w. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
N apoleony.............
D u k aty ..................
M ark i.....................
47, Renta węg. kor.
4% „ » ałota
Losyprem węg. 
Losy tureckie .

Usposobienie giełdy: mdłe. 

Berlin 30 września.

złr. ct. złr. ct.
97 — A nglobank............ 160 50
96 75 U nion ..................... 253 —

119 90 Bankverein . . . . 122 —
96 75 Akcye Landerbank. 249 10

985 — 
337 75

„ kol. Kar. Lud. 
r „ lwowsko-

217 50

126 20 czemiow. 256 50
10 03 „ „ połudn. . 

E lb e th a l ...............
104 £0

-  ___ 239 25
62 07 V, N o rd b a h n ............ 2880
93 95 Staatsbahn . . . . 303 —

116 25 A lp in ..................... 54 90
150 - Akcye tytoniowe . 

R ub le ......................
187 50

49 40 131 62

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ro s .. . . 
5% Listy zast. pols.

161 05
160 80 
212  —  

65 -

4°/, Listy lik w. p o l s . -------
Akc. kol. Kar. L u d -------

austr. kred. 
Ultimo Ruble

200 25 
212 75
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Michał Chyliński.

Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu"

ul. ś. T o m a sz a  32  i ul. ś. M arka  35  w Krakowie
T e l e f o n u  » 'r  5 0 .

Kurs walut 
1 papierów wartościowych.

H r n h ó w  30 września. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 10® • 
Marki niemieckie za 100 . • • •
2 0 - f r a n k ó w k a ...................................
Dukaty c e s a r s k ie ..............................
Ruble s r e b r n e ...................................

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
,*/, galic. banku hipotecznego . .

» n. zioy.prem.
, galic. Tow. kred. ziemsk. meokr.

n r, 41 let. 
* ” „ 56 let.i „ n n r> n

galicyjskiego banku krajowego 
, Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid.

Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
Królestwa Polsk. ser. V za 100 rabli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop.

d r. ct.
płacą

131 — 
61 75 

9 95 
5 90 
1 :

100 -  
100 75 
110 -  

98 -  
98 20 
98 20 

100 —
100 30
101 50

99 40

żądają
złr. ct.

132 
62 35 
10 05 

6 —  

1 30

100 75
101 50 
110 75
99 -  
99 —
QQ _

100 40
101 -

100 30

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
47, galicyjskie propinacyjne . . 
57, komun. gal. bank. kraj. H em. 
47, pożyczki krajowej galic. . . 
47, pożyczki kraj- koronowej . 
4 '/,7 , pożyczki kraj. galic. . .
6 % x) D —j? * •
47, Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

falicyjsk. banku hipotecznego . 
olei Karola Ludwika . • . • •
„ lwowsko-czemiowieckiej .

Losy
miasta K ra k o w a .........................

n Stanisławowa. . • • ■ 
czerwonego krzyża austryackie 

n „ węgierskie
v „ włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą
złr. ct.

96 30
102 25 
96 -  
96 30

100 20
103 50

96 -

380
217
256

żądają 
złr. ct.

97 -

97 -  
101 -

97 50

220 -  
258 -

25 - 26 -
—  — —  ___

18 - 19 -
12 - 13 -
13 50 14 50
8 80 9 40

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlow ej.

Ł w ń w  28 września.

Akcye gal. banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
57, n n bipot. z 107, pr. 
4 'A 7, „ » n
47.7, listy galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 ‘A7o n u  n n n
47. n .  n n p 56 1.
Galie, obligacye mdemmzacyjne 

„ „ propinacyjne .
47.7. oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs g iełdy  w arszaw skiej.
W arm w a 28 września.

57, listy zast. Tow. kred, 
4V,7«
47.
57.
57.

likwidacyjne Król. Pol. 
zast. m. Warszawy ser. I 

.  ,  „ n V

płacą 
złr. ct.

385 — 
101 -  

110 -  

100 —  

100 50 
98 30 

100 -  

98 20

96 50 
100 -

rub, k.

żądają 
złr. c t

101 70 
110 70 
100 70 
101.20 
99 — 

100 70 
98 90

97 20 
100 70

rub. k,

99 75 
98 35 
95 75

100 -

Kurs g iełdy  w iedeńskiej.
W ie d e ń  29 września. 

Renty
47,. 7. papierow a.........................
4 /,« A sreb rn a ..............................
4,A złota austryacka . . . .
5 L  papierowa austryacka . . .
4 A złota w ęgierska....................
57. papierowa węgierska . . .

Obligacye 
5’/o indemnizacyjne galicyjskie . 
4 / .  „ węgierskie .
4 A A pożyczki krajowej galic. .
4 AA 01 . n T) •* /o propinacyjne galicyjskie . .

L isty  zastawne i  dłużne. 
37o dł. pr. austr. Tow. kred. 1880

» » n n n 1889
5 /, zast. gal. Ban. hip. z 107, pr.

A n n
,/*  /• » n n n • • • •
4 /„ zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 */ •/'o ri „ n n n • • -
A \ ł t i  * B 9 .” 561.4A A  za s t gal banku kraj. . . 
47, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

żłr. ct.
płacą żądają

97 15 97 35
47, kolei 
4% r

96 70 96 90 4% n
119 85 120 05 47. n_ — ------ 37. n
116 40 116 60 47. n

złr. ct.

94 50 95 50
100 50 101 50
96 40 96 50
96 — 96 90

114 75 115 75
114 75 115 50'
110 — 110 75
100 50 101 __

100 — 100 10
98 50 98 75

100 — 100 05
98 50 — ___

100 50 101 -----

99 90 100 70
127 50 128 50

Priorytety
północnej Ferdynanda 
Koszyce-Bogumin . . 
Lwów - Czerń, opodat.

„ nieopod. 
południowej . . . . 
węgiersko - galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z.kr.dlahan.iprzem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku..................... 200 „
kolei Albrechta. . . .  200 „

„ Alfólda . . . .  200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin. 200 „
„ Lwow.-Czemiow. . 200 „
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . _ . . 200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „ 
n węg. półn.-wschod. 200 „

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

99 90 100 50
96 — 97 —
88 76 89 75
95 15 96 15

152 85 153 85
95 30 96 30

150 50 151
122 30 123 20
422 — 423 —

413 _ 413 5r
(380 —400 —
250 —250 60
(986 —988 —
253 75 254 75

94 25 94 76

2882 2885
|185 50 186 50
256 50 257 £0
304 75 305 25
|104 75 105 50
202 £0 203 50
|2Q1 50 202 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 ,  100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C i s y .........................

austr. reguł. D unaju....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie ........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858......................
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża austryackie . 
„  , A » węgierskie .
R u d o l f a .........................................
miasta Stanisławowa . . . .

W aluty.
Dukaty cesarsk ie .........................
2 0 - fra n k ó w k i..............................
Funty szterlingi angielskie . .
Marki niem ieckie.........................
Ruble papierowe . , . . . .

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.
54 80 

1 8 7 .-

146 501147 50 
144 75(145 25 
161 BO 162 — 
194 75| 195 75 
150 50 151 50 
142 -  143 50

55 40
188 -

127 25 
175 -  
43 05 
48 90 

9 -  
195 -  
25 25 
18 50 
12 
23 
41

6 —
10 03 
12 59 
62 07 

131

128 — 
176 -  
43 25 
49 50 
9 10 

196 — 
26 25 
19 — 
12 60 
24 —

6 02 
10 04 
12 64 
62 12 

132 —

, . ^  ^  .i . * * |[]  w o n in lrs im i Kuter wymiany lilii c* k. ip n . p i. Bank Upttecinege
sprzedaje pod najkorzystmejszemi warunkami *  * ^  ^

w Krakowie, Rynek, li. 30. 
(BT" Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.
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SKŁAD MELB! I LUSTER
m e n d la  Parna w K ra k o w i e ,

Rynek N r. 12,
poleca się Szan. Publiczności w celu za k u p ien ia  
i w yp ożyczan ia  m eb li po nader umiarkowanych 
cenach, również podejmuje się wszelkich u rząd zeń  
apartam entów ' od najwykwintniejszych do zupełnie

skromnych. (878 26 52)

Pnln fl października
W Y J D Z I E  N A K Ł A D E M  Z N A N E J  F I R M Y  K O N F E K C Y J N E J

L u d w i k  Z w i e b a c k  B r u d e r
nowy żurnal mód pod tytułem:

Album Ludwig Zwieback & Bruder,
który zabierać będzie szereg wspaniale wykonanych rycin kolorowych wybo­
rowych świeżo wyszłych modeli.

9 ^  W przeciwstawieniu prawie «lo wszystkich modnych 
żurnali , przynoszących tylko piękne obrazki bez możności 
zużytkowania, zawierać będzie album firmy Ludwik Kwie- 
back & Bruder tylko takie modele, które w pracowniach tej 
iirmy praktycznie wypróbowane zostały.

Prenumerata (12 zeszytów rocznie) wynosi rocznie 6 zła. Cena zeszytu 
60 ct Zamówienia przyjmuje redakcya: (2200-3-12)

Album Ludwig Zw ie b a ck  & Bruder ,
Wien. I., H iinitncritrasse

 ------------ 0  (Equitable-Palais). 0

a j  Z dniemi
^  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego ^

„ sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo-
r  jego składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalniam aię ^

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze- 
r czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- - 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen-  ̂
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 

b )  Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra-
atu, opłacam wszystkie k G - ^ ^ | ^ H B H H H [ H | ^ ^ s z t a  przewozu danego narzę-' 

dzia muzycznego od fabry- . j g M S L i  f i  ki aż do miejsca przezna-
' czema c )  Na żądanie 8yłam J tepiaP , ja.
mna ze wskazanej mi bryki wprost pod wska- ’

f zanym mi adresem i s p r z e - (jaję Je na f „ÓryCh I M  I (fi M j  I»h H1 i BUk sprzedale narzędzia mu-1 
zyczne znajdujące s,ę na moim składzie; ka­
żdyw,ęc tak, fortepian, który (n. p. w Wiedniu)
kosztuje na miejscu we 1  j j f f l t f  , |  jjf M M B I fabryce 400 złr„ a z
opakowaniem , dostawą (n. p. do Tarnowa) ko-

i i d s t  h  T - z a  z ł r - 3 8 0. Odstawiam az do Tar- W m  }j  noW3 bezpłatnie, d j  Za '
t wszystkie nowe, n a w e t r H f  | 1 f f t M f g r 7  najtańsze narzędzia j

\  mU; yPZneąn7 eB° dU (a Wi?c za fortePiany /
\ o d  ' 300 1 P'anina ° d ^ m K U B F / złr. 200) daje porekę /
\  20-letnlą. e j Każde

\  u mnie (albo w moim s k ł a - ' ^ H n M H p d z i e ,  albo w jakiejkolwiek /
\  fabryce za moim pośredni- / ctwem j przyjmuję napowrót /

\  w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego.za- /
N ^ źąd a  w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f j Sprzedając fortepiany i pianina /

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa /
N ,  więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g j Narzędzia muzyczne uźy-

-su w a n e  wymieniam za dopłatą na nowe. h j W sprzedaży
^ S ,f o r t e p ia n ó w  i pianin wstawionych u mnie w kom is

^ s ^ ^ p o ś r e d n ic z ę  zupełnie bezintere-
sownie.

(208-35)

PA PIER F A Y A R D etBLAYN
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
reunatyim ów , trytacyj piersiowych, boleści, zwlclinłeń, ran , oparzeń, na­
gniotków, odgnlotków pomiędzy palcami i odmro żeń. (1 8 1 1 3 )

Dostać można we wszystkioh aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

TO W ARZYSTW O A K C Y JIE  
d l a  w o d o c i ą g ó w ,  z a k ł a d ó w  g a z o w y c h  i o g r z e w a l ń

w W iedniu, I., Schwarzenhergstraue 1—3
poleca swoje

bezwonne patent .  KLOZETY
l  p o d śc ió łk ą  tortow ą

uznanego systemu 
obliczone na wielką ilość osób i urządzenie dla całych 
miast, miejscowości leczniczych, publicznych gma­
chów, fabryk, tudzież pojedynczych domów i miesz­
kań szczególniej tam skutecznie do używ ania, gdzie niema 

wodociągu.
Przyrząd można wszędzie łatwo umieścić, gdyż rozsyła się 

gotowy do użycia, szczególniej zaś jest ważnym w epi­
demiach. (1676-9-12)

C. k. austryackie

O B  Wl

W iedeń — „Hotel Metropole".
  RINGSTRASSE, FRANZ-J0SEFS QUAI.
1 9 *  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .

300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także rCzas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1539 54-74) Ł .  B p e is e r .

koleje państwowe.

c I
dotyczące wspólnego rozpisania konkursu na dostawę przedmiotów dodatkowych do uniformów, 
przeznaczony cli do uniformów dla podurzędników i sług w okręgu c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie 

i Krakowie.
Podpisane c. k. Dyrekcye ruchu zamierzają zapewnić sobie na przeciąg czasu od Igo 

stycznia 1894 r. do 31go grudnia 1896 r. pokrycie potrzebnej ilości niżej wymienionych 
dodatków do uniformów w drodze publicznej konkurencyi i wydają w tym  celu następu­
jące obwieszczenie.

Zapotrzebowane w wyżej podanym trzyletnim okresie czasu zapasy są w przybliże­
niu następujące:

cS
£ Ola okręgu c. k. Dyrekcyi ruchu

a . M w e L w ow ie | w  K r a k o w ie
o 1
t-> w ft co

esa

P  r  z  e  <1 n i  i  o  t
o

<o
" — i

miejscem odstawy je s t  magazyn 
materyałowy

S U M A
C A Ł K O W I T A

! 3 cS
s W ied eń  

albo L w ów
W ied eń  

albo N ow y S ącz

1 K ółka jednoskrzydlę N para 5.000 3.000 8.000

2 K ółka d w uskrzydlę 
z koroną cesarską

e-t-Ł
a r

s
pojed.

10.000 4.000 14.000

3 Guziki z orłem cesarskim  duże
o
IS­
O -

CD

gros 420 220 660

4 Guziki z orłem cesarskim małe
crqo gros 370 160 530

5 Złotem  tkana  firma „St. 13.“ para 250 100 350

6 Rozety pojed. 12.000 7.500 19.500

7 Naram ienniki ES para 1.300 700 2.000

: 8 Uszka do naram ienników po-
para 1.300 700 2.000

9 N aram ienniki ze sznura 
(dragony)

pa

■ ES 
Oe"t-o

para
2.000 1.100 3.100

10 K ółka dw uskrzydłe z koroną 
cesarską

o-
CDCT9
O

pojed. 1.250 750 2.000

11 Sznury do czapek metr 3.500 2.200 5.700

12 Ż ółte przepaski (Armbinden) pojed. 200 100 300

Ilość powyżej podanych przedmiotów, potrzebna na rok 1894, będzie oznaczona do­
stawcy przy zawarciu z nim kontraktu.

1. Ubiegać się o dostawę mogą tylko rzetelni i pewni przedsiębiorcy. Pośrednicy,
jakoteż osoby nie posiadające obywatelstwa austryackiego, są od konkurencyi wykluczone.’

2* Przedsiębiorcy chcący brać udział w składaniu ofert, którzy dotąd nie podejmo­
wali się jeszcze dostaw  dla c. k. kolei państwowych, winni wykazać swoją rzetelność i zdol­
ność wykonania zobowiązań świadectwem wystawionem przez odnośną Izbę handlow ą 
i przemysłową, a względnie przez władzę polityczną (Magistrat).

Oferty wyż wspomnianych przedsiębiorców niezaopatrzone świadectwem dotyczącej
Izby handlowej i przem ysłowej, a względnie władzy politycznej (Magistratu) nie będą 
uwzględnione.

3. W yrób tych artykułów ma się odbywać w fabrykach kierowanych przez przed­
siębiorców pod kontro lą organów kolejowych.

W e w rześniu 1893 r.

4. Oferenci mogą się ubiegać o dostawę wszystkich wyż podanych przedmiotów 
dodatkowych do uniformów, albo tylko pewnych ich gatunków; mogą również podjąć się 
dostaw dla okręgów poszczególnych, lub wszystkich c. k. Dyrekcyi ruchu.

5. Podpisane c. k. Dyrekcye ruchu zastrzegają sobie przy ocenieniu oferty prawo 
swobodnej decyzyi co do oddania cząstkowego dostaw, lub też odrzucenia wszystkich ofert 
i oddania dostaw w jakikolwiek inny dowolny sposób.

6. Jeżeli kilka osób wspólnie zamierza podjąć się dostaw y, to obowiązane są 
wszystkie ofertę podpisać z podaniem zatrudnienia i miejsca zamieszkania — niemniej 
m ają wyraźnie oświadczyć, że wobec podpisanych c. k. Dyrekcyj ruchu odpowiadają „so­
lidarnie" za dotrzymanie zobowiązań przyjętych na siebie w kontrakcie dostawTy. — 
W ofercie należy również wymienić osobę, która ma wszystkich podpisanych jako ich
pełnomocnik przez czas trwania kontraktu zastępować wobec podpisanych c. k. Dyrek­
cyj ruchu.

7. Celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty, należy stosownie do art. 4go 
ogólnych warunków złożyć w kasie ces. król. Dyrekcyi ruchu we Lwowie równocześnie 
z ofertą — ale oddzielnie od niej —  wadyum  wynoszące 5°/0 cen żądanych za dostarczyć 
się mające przedmioty.

8. Oferta podpisana własnoręcznie przez oferenta ma być:
a) spisana na formularzu zawierającym spis cen, wydanym równocześnie z rozpisaniem

niniejszego konkursu;
b) zaopatrzona stemplem na 50 centów;
c) jeżeli zachodzi przypadek przewidziany w punkcie 2, ma być do oferty dołączone świa­

dectwo rzetelności i możności w ykonan ia  zaciągniętych zobowiązań — wystawione przez 
dotyczącą Izbę handlową i przemysłową;

d) wreszcie m a każdy oferent, w myśl § 4 szczegółowych warunków* dostawy, przedłożyć 
równocześnie z ofertą dotyczące próbki oddzielnie zapieczętowane;

e) ceny należy podać ta k ie , za jakie dotyczący dostawca zobowiązuje się oddać towar 
w najbliższej stacyi c. k. austr. kolei państwowych — skąd się towar odeśle we wła- 
snem przedsiębiorstwie do dotyczącego magazynu materyałowego.

9. Nie uwzględnia się ofert niezabezpieczonych przez „w adyum ", zawierających
odrębne warunki, wyjątki i sprostowania — jak również nie uwzględnia się ofert spóźnio­
nych, nie zaopatrzonych próbkam i, zgłoszonych telegraficznie i tak ich , w których oferent 
oświadcza, że przyznaje zarządowi kolejowemu opust w stosunku do cen innych oferentów.

10. Formularze dla spisu cen, ogólne i szczególne warunki dostawy i próbki mogą 
być przeglądane u podpisanych c. k. Zarządów kolejowych.

11. Oferta jest obowiązującą dla oferenta od chwili wniesienia tejże, zaś dla pod­
pisanych c. k. Zarządów kolejowych dopiero od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu 
jego oferty.

12. Oferty sporządzone w myśl punktu  8go niniejszego ogłoszenia, należy wnieść 
wraz z próbkami pod opieczętowaniem do protokółu podawczego c. k. Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie, d w o r z e c ,  najdalej do l£ej godziny w południe dnia lOgo 
listopada 1803 r.

Na kowercie ma być umieszczony napis:
„Oferta na dostawę przedmiotów na uniformy, grupa ofert III., przedmioty

dodatkowTe do uniformów".
W adyum  należy, jak  w punkcie 7 podano — oddzielnie od oferty w powyższym ter­

minie złożyć do kasy c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie, na co składający otrzyma ze strony 
tejże kasy potwierdzenie.

13. C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie uwiadomi oferentów w jaknajkrótszym  czasie 
o skutku ich ofert, poleci kasie wypłacić wadya za zwrotem poświadczeń odbioru tym, 
którzy przy ofertach się nie utrzymali i zawezwie nabywców dostaw do złożenia kaucyi.

O. k. Dyrekeye ruchu w e Lwowie i Krakowie.
(2246)
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Zwraca się uwagę!
W najszerszych znany I ^ H I  I H B  l U f l  H H L  B |B

D o n  t o w a r o w y  D. LESSNER
w  WtCMlniu, V I .,  .U a r ia li i l lc r s tr a M ic  I r .  S 3 ,

tc su terenie, p a r te rze ,  p ó lp ię tr ze  i  I. p ię tr ze ,
ma zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że nadeszły najwyb tniejsze nowości wszelki* h możebnych materyj 
zwiedzić olbrzym i sk ład  towarów. Z niezliczonych mate yj modnych wymieniamy następne:
H im alaya l i g n e t t i .............................................................................120 centimetrów szerokoś i, za metr
D iagonal a n g l a ' s .............................................................................120
Panam a m elć ....................................................................................... 120
D iagonal Chevi< t ............................................................................. 120
Drap corde c h a n g e a n t .....................................................................90
Cheviot n o p ć ...............................................' ..................................... 90
D em i Drap Di g o n a l..........................................................................85
Kaye en c o u le u r ...................................................... czysta wełna, 95
Szczególność j e d w a b n a ......................................................„ „ 100
Sukno c h a n g e a n t ................................................ „ „ 95
Sukno dam skie, bez konkurencyi . . . .  „ „ 100
Sukno czesankow e n a jlep sze ............................„ „ 140

modnych na PORĘ JE S IE I1A  I ZIMOWA. Zarazem uprasza Szanowne Panie, ażeby zechciały łaskawie
(2008-3-6)

zła.
n
ii
jj
n
n
n
n
ii
ii
n
ii

r> 
ii 
n 
ii 
r) 
n

n
n
ii
n
*
n
ii
ii
n
n
n

1 -1 0
1-35  
1 -3 5  

—•? »  
—•6 5

—•4 3
1-3 5
1 -6 0
1*35
1 -2 5
I-S O

i t. d. i

Cliangeant desslne . . . .  wyłączn:e czysta wełna,
Houveaute o m b r e ..........................................
Houveaute r a y e ...............................................
Ilaute H o u v e a u te .........................wyłącznie
Iris D ia g o n a l ....................................................
Ir is c z e s a n k o w e ..........................................
E tolfe Velour c h a n g e a n t...............................
Houveaute m a t e l a s s e ...............................
Sukno d a m s k ie ...............................................
Houveaute c o l o r e .........................................
Houveaute e x q u is it e ....................................

d. i t. d.

n
n
n
n
n
n
n
n
n
n

n
n
n
n
n
n
n
n
n
11

90 centimetrów szerokości, za metr zła. — ‘7 2
100 n n 71 n 71 1 5 0
130 n 71 71 71 11 2 - 4 0
120 n n 11 n n 2 - 2 0
120 ii n 71 n n 2 * 0 0
120 » V n ii n 2 * 3 0
120 n n n ii n 1*05
120 n 71 n n n 2 * 6 0
120 n 71 n n n 2 * 5 0
120 n 11 7) ii n M O
120 n Ti 71 71 n 3 * 4 0
120 n 71 n n n 2 * 5 0

&

f t -

Surah „czysty jedwab“ we wszelkich barwach
Changeant dessine „czysty jedwab“ .......................
Czarna cała jedwabna Armure Royale . . . .

Kowok na suknie.

za metr zła.
11
11

11

11

11
11

- •8 8
2
210

«*-
Wielki skład najświeższych i najpiękniejszych

kolonów barchanowych i flanelowych
metr po 2 2  crt., 2 0  cnt., 3 3  cnt. i 4 0  cnt.

i są «f przesyłki nowości t «» n :i w ó jedwabnych, aksamitów
NA PR0WINCYĘ PRÓBKI I ILLUSTROWANE ŹURNALE NA ŻĄDANIE DARMO I 0PŁATNIE.

i pluszów ■ I. 1»-

ir  p r z y m a o w  i odpowiedzi
na kwadratury równań różniczkowych 

ułożył A. J. S t o d ó łk ie w ic z .
Cena I złr. 30 ct. (2233-2-3) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Skład główny w księgarni 

CS. Gebethnera i Sp. w K rakow ie.

ij m i i c z n o s c i  
i Wieleb. Duchowieństwa!
Doszło do mej wiadomości, iż W łady­

sław  G rzybowski w Krakowie zamieszka­
ły, szczyci się robotami malarsko dekora- 
cyjnemi wykonanemi przezemnie; oświad­
czam tedy, iż mych praw na każdym kro­
ku dochodnć będę na drodze sądowej, 
a Sz. Publiczność i Wielebne Duchowień­
stwo upraszam, by się w błąd nie dało 
wprowadzać. (2031 5 6)

Z uszanowaniem

W o j c i e c h  G r z y b o w s k i ,
malarz kościelny i dekorator 

w Krakowie, ul. Krowoderska 15.

3 0  j a ł ó w e k
fryburskich ma do sprzedania Zarząd 
gospodarczy U f i e b i e s z c z a n y ,
poczta S a n o k .  (2179-8-12)

Mrs. Emily Reisner’s
I. WIENER G OUVERNANTEN-INSTITUT

(załóż. I860 r.)
w Wiedniu, I , Seilei statte Id,

poleca bardzo zdolne wychowawczynie, egzam. 
nauczycielki znakom, wład. język , i muzykalne 
(z Austryi, Półn. Niemiec, Paryżanki, Angielki, 
Szwajcarki), towarzyszki, ogrodniczki Fróblow., 
bony, naucz, muzyki (ukoń. konserw atorystki), 
tudzież specyalne naucz, dla nauk, języków, ro ­
bót ręcznych, rysunków, malar, itp., dla rodzin, 
pensyj i liceum. (1046-10 12)

R .  G E B U R T H
c. i k. nadworny maszynista,

HTI E . \ , VII/1, K a isers tr .  N r .  7 /.
N ajśw ieższe i najlepsze piece 

Q0 opalania, piece regulacyj­
ne do napełniania, piece pła­
szczowe dla wentylacvi, kalo­
ryfery dla centralnych opalać 
i suszarń.

Emaliowane piece we wszel­
kich barwach, po najtań cenach

Nowy przenośny piec em alio­
w any kaflow y, bar. trwały. 

Nowy przenośny piec do opa­
lania drzewem z patentów , 
spichrzem  ogrzew ającym ,
dającym długotrwałe łagodne 
ciepło.

Patent, piece do napełniania u dołu wę
glami, do opalania jako  zw ykły piec lub piec 
do napełniania. (1678-10 -)

Piece kuchenne , przenośne i murowane, prze­
nośne okafłowanie ścienne trwałe.

Cennik darmo. 'RB

W I E L E  P I E \ 1 Ę D % ¥
mogą uczciwe osoby każdego btanu zaro­
bić, które chcą objąć nasze zastępstwo ban­
kowe (prawnie wystawione listy ratalne i udzia­
ły towarzystw losowych). Nasza firma istnieje 
od 25 lat i jest ściśle rzetelną. Najwyższa 
prowizya z prem ią i w dan. razie stała pensya. 
Commandit- Gesellschaft B rU d er B irn - 
f e ld ,  Budapest, Badgasse 4. (2034 4 5)

B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E  
Stefanii SZUREK w K rakow ie,

Rynek główny L. 23,
poleca t nauczycielki i Bony różnej 

narodowości. (2251-2-10)

T r a ę n J k i a n i o  koncesyonowanie i finanso- 
I I £i oU  W ct II | tJ . wanie kolei żelaznych, ze­

stawianie konsorcyj i tow. akcyjnych, dostawa 
lokomotyw, szyn, óraz wszelkich materyałów ko­
lejowych załatw ia szybko — S. I. Charles, 
Wien, IV., Mostgasse 6. Kor. polska. (2195-3-3)

Oeutscher  Unterricht.
Nachbilfe ftlr SchUlerinnen und S biller. 

Vorbereitnng zum Maturitatsexamcn wie 
fUr hohere d e u ts c h e  Lehranstalten; 
Weiterbildung Erwąchsener — Durchsicht 
druckfahiger Arbeiten. (1920 5-)

B. Michael, K rakau, 
ulica Kopernika Nr. 4, Eiugang 2.

Ignacego Zangena
w K rakow ie, ul. Sm oleńska 31.

Tattersall obejmuje następujące działy:
1) Nauka jazdy konnej codziennie.
2) Specyalny kurs jazdy konnej dla kan­

dydatów na jednorocznych och tników 
c. i k. kawaleryi, z wykładem w myśl 
regulaminu wojskowego.

3) Wynajem koni wierzchów) ch i pojaz­
dów, jakoto: półkryty faeton, landau, 
kareta, Kutscherfaeton itd. itd.

4) Zakupno -Remont.
5) Przyjmowanie koni na pensyę dzienną 

i miesięczną.
6) Tresura koni.
7) Stajnia na 90 koni, w czasie jarmar­

ków za opłatą 5 zła. od jednego ko­
nia za cały jarmark, a mian wicie od 
sprzedanego. JP. (2030 5 52)

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający

dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  

Apteka Richtera pod Złotym
—  w  Pradze. —

$5
s k ł a d :
lwem

(709-82-49)

i;  P. P. Fotografom <j 
3  i A m a t o r o m  f o t o g r a f i i  ;;

poleca swój magazyn
rató w i przj borów  
fotograficznych — po
cenach fabrycznych. JP (1̂ 38 8 )

WILHELM KLEINBERG
w Krakowie, ul. Floryańska l. 40, 

obok hotelu Polskiego.
W ygodnie urządzona ciemnia (labora­
torium) w każdej chwili do dyspozycyi.i i— — —

Młyny angielskie tęczne i kieratowe do mie­
lenia wszelkich gatunków zboża, kuku udzy 
i bobu na mąkę — Mł carnie — Kieraty — 
Wialnie i Tryeury do czyszczenia zboża — 
Prasy Blunta do zielonej p->s y — Aparaty 
do parzenia karmy dla bydła — Pługi wszel­
kich gatunków — Brony do orki i do łąk — 
S.eczkarnie angielskie — Krajacze do bu­
raków — Wózki do przewożenia zboża w 
szpichlerzach — Gniotowniki angielskie — 
Koryta dla karmy trzody — Pompy do gno­
jówki — Łopaty do ziemniaków i bura­
ków — Noże amerykańskie do siana — 
Naczynia na mleko — oraz wszelkie inne 
do gospodarstwa potrzebne narzędzia rol­
nicze z najrenomowańszych zagranicznych 
fabryk — po umiarkowanej cenie p leca

J . B . P r i i w e r
w Krakowie. (2160-3-6)

Ni K i o r n e u l i u r s k i
p r o s z e k  p o ż y w c z y  d l a  b y d ł a

dla koni. bydta rogatego i owiec.

Od <*0 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mlćka i pomnożenia 

wydatności inleka u krów.

Cena ’/, pudełka 70 cent. łStJFr1 Cena */» pudełka 35 cent,
Do nabycia w aptekach i sk ładach  apteczn.

w Austryi- "• Węgrzech.

GŁÓWNY SKŁAD MA 
F r a n c i s z e k  J a n  l i w i z d a ,

ces. i kiól. austryacki i król. rum uński nadworny dostaw ca, aptekarz obwodowy 
w Horneuburgu pod Wiedniem. (504 14-20)

Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie

M y  ki rneuburskiego proszki p ip czeg i old bydła.

ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny
te H iedn iu ,  IV ., Belvederegasse  20 ,

oi::el.'.S5CĄs*8 obrazów r e lig ijn y ch
art) stycznie wykonanych i bardzo gustownie ozdobionych 

Illustrow ane katalogi darm o i op latn ie .
Jako szczególność przyjmuję do restaurow ania i zupełnego odnow ienia w szelk ie  

chocby bardzo uszkodzone obrazy o łtarzow e i św ię ty c h , również portrety, krajobrazy  
i t. p , w szy stk o  jedno czy obrazy o lejne, druki kolorowe i t. d. (isis -36 52,

Zamówienia tycząca sie wykonania obrazów ołtarzowych wedle podany*h r. ligijnych wska 
zówek w każdej dowolnej wielkości, olejnych na płótnie malowanych, uskutecznia ssybko i najtaniej

ckie Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A. Woli.

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

W  F a ts z y u e  w y r o b y  będą  są d o w n ie  ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. wal. auatr.

Wódka francuska i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamanięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśDid i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (1516 108 )

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
p i  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylk przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOW IE: W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feintuch.

EINE DEUTSCHE wunscht Lektionen 
in deutscher Spra 

che, taglich eine Stunde, gegen monatiiche Ver- 
giitigung von 6 Gulden. S ł a w k o w s k a  g a s s e  
Nr. 22, I. St., zu sprechen von 3—4. (1907-11-)

fijadzonkl leśne, krzewy i drzewku 
"og rodow e poleca do ku ltu r je s iennych : 
Leśnictwo Kansów pod Czarna. Cenn'k 
na żądanie odwrotną pocztą. (2261 2 10)

BOLESŁAW GLINIECKI
PIERWSZY GŁÓWNY

§ H Ł A D  B K t O H I
I WSZELKICH

P r z y b o r ó w  m y ś l i w s k i c h .
Przybory do szermierki i podróży.

Kraków , ul. Szewska L. 23.
Cenniki illustrowane darmo I opłat.

JP . (1527 26 72)

Jak wyleczyć się szybko i pewnie 
z cholery? 

r

Józefa Schwarza w Wi e d n i u ,  V/II, 
pierwszorzędne w ina leczn icze, 
polecają n aj usilniej liczne le ­
karsk ie powagi. (2024-5 6) 

Do nabycia we wszystkich aptekach.

K a k a o .  C z o k o l a d a

MAESTRANI
n a j l e p s z a  i  n a j s t y n n i e j s z a  

czokolada  szw a jca rsk a .  
M T Poręczone czys t e  k a k a o  

i c u k i e r .  (1990 6-21)
fTT'f f l W W

If

STEIEBMAI,i

Zu beziehen durch jede Buchhandlung is t die
preisgekrónte in 27 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Miilier fiber das

peo/ki/e ttruz

Freie Zusendung unter Couvert ftir 60 Kr. in 
Briefmarken. (773 27 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

■łla

s p e k u l a n t ó w  g i e ł d o w y c h
niezbędną je s t

„NEUE FORTUNA"
finansowe pismo fachowe. 

(XI I. rocznik).
IV W iedn iu , /., A dlergasse  &.

Nra okazowe darmo. (1998-19-100)

WILLAŃSKIE WINA
naturalne i własnego chowu, z mojej 

własnej piwnicy.
C z e r w o n e .................................. 25, 30, 35, 40 cnt.
W illańskie Auslese . . . .  40, 45, 50 „
B i a ł e ................................................ 24, 26, 30 „
Wina deserowe . 30, 35, 40, a najlepsze 50 „
R i e s l i n g   40, 45 „
Schiller w y b o r n e   20, 25 „

Ceny za litr za zaliczką lub za gotówkę. Próbki 
od 30 litrów wzwyż. Beczki przyjmuję ńapowrót 
opłatnie po policzonej cenie kosztu. (1756-9-10) 
A*I»HKAS I l i l L .  W ein h e rg b e s itz e r, 

VILLXKV, ingarn .

Do warsztatu ślusarskiego
i Z .  C r c d z i e r s k f  e £ ; o  I \

w  Krakowie, ul. Krowoderska 19, 
potrzeba 3 czeladników : Igo 
do robót budowlanych, Igo do robót 
maszynowych, Igo do robót elektry­
cznych i reparacyj maszyn do szy­
cia. — Oprócz tego potrzebny jest 
jeden praktykant. (2150-5-5)

P R O S I Ę T A

-ą do nabycia w zarodowej chlewni 
Yorkshirów w Z a r s z y n i e ,  pocz a 
i s tac ja  w miejscu. (2240 2 10)

l’li .\N V 0 M T
l eczn i c zo - wyc h owa wc zy

w K rakow ie
przyjmuje z nowym rokiem szkol­
nym chłopców uczęszczających do 
szkół, lub kształcących się prywa­
tnie. Rekonwalescenci, słabowici, 
lub z jakichbądź innych powodów 
potrzebujący ustawicznego lekar­
skiego nadzoru — znajdą w tym 
zakładzie tdpow ednie umieszczę 
nie. — B liższych  w iadom ości 
udziela D r Jun B e g ie c , nau­
czyciel szkoły realnej w K r a k o ­
wi e ,  w lecie lekarz zdrojowy 
w R y m a n o w i e .  (2079-4-6)

B O T  Z E B O W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na- 
zawsze słynny „ L I T O l ‘ % gdy l a d r a  inny
u o d e h  niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. n p K . 
I t o t k u a r a ,  apt. w KRAKOW IE. (164 12 )

_Fabryka: J. Paul Liebe~Dresden. |

f e b e ’go wino Sagrada ,
| ta  ulubiona eseneya C a n c a r a  ś a g r a i i i  
przeciw trudnemu trawieniu, je s t w '/, i '/, I 
flaszkach do nabycia w aptekach E. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego i Sawiczewskiego 
w Krakowie. (198-5 9)

Należy żądać: „prawdziwego.11
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CZAS z Niedzieli 1 Października 1893.
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Boże, zbaw Polskę!
Prześliczna cli rom oli t og  raf ia  na 
kartonie, wielkości 14 /10  centimetrów, 
przedstawiająca \a j«w . Mary o Pan* 
ne C z ę s to c h o w s k a ,  otoczoną  
herbami P o lsk i ,  Litwy i Rusi 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro­
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 3 0  centów, tu ­
zina 3 z l. austr.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra W ład. Milkowskiego
te K rakow ie.

T a m ż e  w y s z ł o :  
Polecenie naszej O jczyzny Bo­

gu, ułożył Kapłan Zakonnik. Cena 5 ct 
Litania za nawrócenie Rosyan  

Cena 2 centy. (1501-32-)

Nowość! 
H O L A I U 1 A

przez

STANISŁAWA BEŁZĘ.
W ydanie 3. — Cena 1 złr. 50 cent. 

T egoż A u to ra :
Na Szlązku Polskim.

Cena 1 złr.
0 0 G Ł 0 S Y  S Z K O C Y I .

Cena 2 złr.
ZA  A P E I I I A M I .

Wydanie 3. — Cena 1 złr. 20 centów.
Skład, główny w Księgarni

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
(2272-1-3)

a  t i w i n l L n  wysoko wykształcona 
 ̂w  l i p ą  I C l M i t  mogąca udzielać ma­

larstwa i rysunku — szuka umieszczenia. (2244 1-3)
AGENCE INTERNATIONALE 

Mme de 81HOH8MA, Cracovie, 
Hotel de Saxe.

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leozy jak  dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jakoteź atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( M a s s a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w  domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod Nr. 32. (2270-1-40)

1

O
<
*<
*

REALNOŚĆ
w Tarnowie

mieszcząca w sobie Sąd obw odow y  
oraz więzienia, składająca się z 3 domów 
murowanych, budynków gospodarczych, 
obszernego placu budowlanego i ogrodu, 
przynosząca 6.500 zła. rocznego czynszu 
i do końca r. 1906 przez Wysoki Rząd 
zakontraktowana, jest z powodu działu fa 
milijnego z wolnej ręki do sprzedania.

Na hipotece ubezpieczona jest pożyczka 
Banku Austryacko-Węgierskiego w sumie 
27.000 zła.

Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
u zarządcy p. Bogdanowskiego tamże na 
miejscu zamieszkałego. (2271-1-3)

Wielki cyrk Sidolego.
Dziś w niedzielę 1 października

2 wielkie przedstaw ienia.
Popołudniowe przedstawienie o g. 3 
po znacznie zniżonych cenach. W ie­
czór wielkie wspaniałe przedstawienie 

o g. 8 po zwykłych cenach.
T YLKO J E S Z C Z E  KI LKA DNI  

przedstawienie 2 5  w krótkim  
czasie t r e s o w a n y c h  k a r y c h  

o g ie r ó w .
Wielkie pasowanie się  o nagrodę 

s i ła c z a  p. Rastelli z jednym z na js i l­
niejszych m ężczyzn  Krakowa.

W ystęp słynnych amerykańskich gim­
nastyków b r a c i  W i l s o n .

W ystęp wszystkich artystów 
w  galowych kostiumach. 

W szystkie konie ze  w s p a n i a ł e m i  
s z o r a m i .  (1957)

W  P a r y ż u .

BEZPŁATNA WYSYŁKA
illustrow. ogólnego albumu, zawierającego ryciny 
wszelkich nowych ubiorów na / . I T I O W . ł  1*0- 
H Ę ,  na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

P P .  JULES JALUZOT & C '
w  P a r y ż u .

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró­
żnych materyj, składających kolosalne zapasy 
magazynów 1*111 STT'KWl'S. Dokładnie ozna­
czyć gatunek i cenę, jak  również dokładnego 
wykonania zamówień.

Wyaylka do wszystkich krajów.
W alDumie znajdują się warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i oclenia.
Tłumacze do w szystk ich  języków .

Wszelkie objaśnienia i instrukcye niezbędne do 
wykonania zamówień, jak również warunki wy­
syłki znajdują się w katalogu.

Wysyłka b ezp ła tn a  tow arów , które mają war 
tość najmniej 25 franków, a zaś b ezp łatn a  w ysyłka  
nawet z  op łacen iem  c ła  za dodaniem do faktury 
15% wartości tcwaru przykrajanego, a 20% od 
modnych artykułów. (2202-1 4)

W edług- orzeczenia ]
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego ;

odpowiadająca w zupełności _ 1
wodzie naturalnej z Francy! sprowadzanejf f T n r s s K S s a a i H

O O 05 
'0 .2 th _ O*

VICE 6 r a n  de-grille
i .  » > n s - l l L l  C

ta ń sz a  o 50 X
0d naturalnej)

wyrobu
konc. Zakładu fabr. wód m ineralnych sztucz.

pod k ontrolą  Komisyi p rzem ysłow ej  
T ow arzystw a  lek arsk iego  K rakow skiego

K, RZACA i C H M U R S K I W  KRAKOWIE
właściciele Zakładu.

B r o s z u r y  i  c e n n ik i r o z s y ła  s ię  f r a n c o .
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Akademia przemysł.-handlowa w Gracu.
Knr§ abiturientów. *91

Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół realnych, którzy 
poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równoiześnie ze studyami uniwersy- 
teckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. — Szczegółowych prospektów udziela 

Hyrehcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu:
(1658 6-6) A. E . v. S ch m id , dyrektor.

€ . L  kolejowa Dyrekcya ruchu w Krakowie.

R O Z P I S A N I E  D O S T A W A
Nr. 35357/III. (2155)

Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów, potrzebnych na 1894 r., 
nastąpi w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie:

1) Cement, niegaszone wapno, ogniotrwałe cegły, glin­
ka i mączka.

2) Cegły cło pokrywania dachów, żwir, kamień łamany.
3) Ala tery a ty do oświetlania, czyszczenia i uszczelnia­

nia (knoty, pochodnie, juta, kłaki, szmaty, wełna, do czysz­
czenia, konopie, mydło, świece i t. d.).

4) żelazo  walcowane, blacha żelazna i stalowa, stał.
5) Towary żelazne (drut żelazny, linki druciane, łań­

cuchy, siatki druciane, nity, mutry do śrub, sztyfty i t. d.).
6) Metale i wyroby metalowe (antymon, blacha mo­

siężna, cynkowa, pakfongowa, drut mosiężny, plomby z oło­
wiu, palniki i t. d.).

7)
i t. d.

8)
9)

10)
U )
12)
13)
14)
15)

Pokosty i lakiery, farby, wyroby chemiczne, klej

Towary płócienne, cerata, linoleum, jedwab i nici. 
Wyroby szmuklerskie.
Wyroby powrożnicze.
Wyroby kauczukowe.
Wyroby skórzane.
Wyroby szczotkarskie.
Wyroby ze szkła.
Materyały kancelaryjne.

Bliższe szczegóły co do potrzebnych ilości i gatunku materyałów można powziipi 
z formularzy ofertowych, które tak samo jak  ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
można przeglądnąć i otrzymać (względnie dla zamiejscowych za przesłaniem porta) 
u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu.

Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, ostęplowane wraz 
z załącznikami stemplami po 50 kr. za każdy arkusz, opieczętowane i zaopatrzone 
napisem „Oferta na dostawę różnych m ateryałów “ należy wnieść do c. k. kolejowej 
Dyrekcyi ruchu w Krakowie najpóźniej do 25 października b. r., do 
12 godziny w południe.

Ceny ma się podać franco jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych wraz 
z opakowaniem.

W każdej ofercie musi być wyraźnie nadmienionem, że oferent zna „Ogólne 
warunki dostawy dla materyałów c. k. kolei państw owych“, jakoteż względnie istnie­
jące szczegółowe warunki na przedmioty oferowane i warunki te w zupełności 
przyjmuje. Odnoszące się do oferty próbki należy osobno opakowane w ilości wy­
starczającej do wykonania próby, franco nadesłać.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w ciągu roku 1894 według 
potrzeby na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu 
ofert, które dnia 25 października o 1 godzinie popołudniu nastąpi.

Podpisana c. k. kolejowa Dyrekcya ruchu zastrzega sobie prawo, oferty bądź 
na całą ilość oferowanego m ateryału, bądź też tylko na część takowego przyjąć 
lub nareszcie zupełnie odrzucić.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo które warunkom ni­
niejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 1 października 1893 r.

C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu.

* 1 I I  w dobrym stanie, 
H- WW* I H I f t  jest tanio do sprze­
dania przy nl. K o p e r n i k a  pod L. 2, I. piętro, 
drzwi na prawo. — Codziennie od godziny 9ej 
do 12ej i od 3ej do 5ej. (2267-1 3)

Rządca ekonomiczny
żonaty, w średnim wieku, z 20-letnią prak­
tyką w renomowanych gospodarstwach Ks. 
Poznańskiego i w Galicyi, poddany austr., 
poszukuje posady od połowy grudnia rb. 
Adres złożony w  Administracyi „Ciasu“. 

(2268-1 3)

Maszynista egzaminowauy,
który także podejmuje się wszelkich reperacyj 
w zakres maszyneryi wchodzących, poszukuje 
zaraz posady. Adres: C. S. poste restante 
P o d g ó r z e  pod Krakowem. (2234-2-3)

Osoba s ta rsza ,  Polka
z dawnej szlacheckiej rodziny, inteligentna, po­
siadająca język francuzki i niemiecki, poszukuje 
posady jako wychowawczyni dzieci lub towa­
rzyszka do wiekowej osoby. Adres: M a g a z y n  
Mód p. Hryniewieckiej H Krakowie, 
ulica Wlślna Sr. » .  (2263-2-4)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu |
io K R A K O W IE , Rynek, dom własny L. 25.

Kantor wymiany przyjmuje i załatwia: sprzedaż 
i kupno papierów i m onet, eskont i inkas weksli, 
przekazów, kuponów i wylosowanych efektów, wy­
daje przekazy i akredytywy na wszystkie znaczniej­
sze miasta Europy i wykonuje polecenia co do wszel­
kich transakcyj bankierskich w kraju i zagranicą.

’Wydasial towarowy Banku zajmuje się komisową  
sprzedażą i kupnem  zboża i produktów — 
udziela zaliczenia na zboże w komis oddane, oraz na 
warranty i kwity publicznych składów krajowych.

Godziny biurowe od 9ej do 3ej. * ^ |
(Przedruk nie będzie płacony). (1191-15 19)

§ p r z e < l a ż  o w i e c .
Z powodu zmiany systemu gospodarczego sprzedaną zostanie w połowie października b. r. 

trzód u zarodowa elektoralna majątku Olbersdorf pod Karniowem (Jiigerndorf) w Szląsku 
austr. (stacya kolejowa).

Składa się ona z mniej więcej 30 tryków i 200 matek, jest zupełnie zdrową, bardzo 
Ntarannnie hodowaną i ma cenę wełny 3-10 marek za 50 kilogr. i za sprze­
daż tryka.

Zapytania przyjmuje tamtejszy zarząd dóbr. (2212-1-2)

P E W » 4  P O M O C

w go§ćeu9 reumatyzmie*
ogólnem osłab ien iu  nerw owem , new ralgii, isch ia s, nerw owem  osłabien iu  
żo łąd ka , bólach głow y, paraliżu , b ezsen n ości, bólach krzyżów , kości p a­
cierzow ej, bolach zębów  itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zba­

dany i najlepiej polecony c. k. uprzywilejow any
elektryczny (2209 1-)

p r z y r z ą d  do n a c i e r a n i a
do własnego użytku.

S ystem  p r o f .  D ra  Volty.
Odznaczony dyplomem honorowym na w ystaw ie w Kolonii n. R. 1890 r. Prem iow any wielkim  
srebrnym  m edalem  w W eis 1890 r. Złotym  m edalem  na w ystaw ie h igienicznej w Stuttgarcie  

1890 r. Wielkim srebrnym  m edalem  na w ystaw ie w Pradze 1891 r.
P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  wysyła d a r m o  posiadacz przywileju i elektrotechnik 

J. Iiigen leld  tr W iedn iu , /., S ctiu tersfrasse  18.

U

Ż A D N A  Z A B A W K A
Ż A D N E  O S Z U K A Ń S T W O ,  T Y L K O  C Z Y S T A ,  Ś W I Ę T A  P R A W D A !

Tylko 3  asfar. SO cnt.
Zegarek kieszonkowy remontoir

ta  poręką znakomicie i dokładnie idący, ze wskazówką sekundową, w doskonałej, polerowanej 
świecącej koperae niklowej, zastępujący każdy inny srebrny lub złoty zegarek.

Każdy zamawiający taki zegarek otrzyma z zegarkiem
® I F “ następu jące  przedmioty darmo

1 piękny łańcuszek, 1 artyst. wisiorek, 1 różnemi kamykami wysadzany pierścionek 1 pare pię­
knych kulczyków, 1 piękny nożyk z wykłuwaczem. * ’ ‘ *

Niechaj nikt nie wątpi, gdyż powtarzam, że to nie jest żadną zabawką, żadnem o- 
szustwem tylko najczystszą, najświętszą prawdą i zwracam każdemu pieniądze, kto tym zegar­
kiem jest niezadowolony. Należy się spieszyć z zamówieniem tego znakomitego zegarka, póki 
mały zapas stare y. Wysyłka za zaliczką pocztową. (2211-1-3)

Apfel’s  Taschen-Uhren-Versendung,  Wiedeń, I., Wolfengasse Ijc.

Najskuteczniejszą ochronę przeciw zakażeniu
wszelkiego rodzaju dają c. k. aprz. diem, napuszczane **CMIJSTKI 
HYCIIKA*S które z powodu nadzwyczajnego pożytku odznaczone zostały w Brukseli 
i Marsylii złotym medalem. Pod względem higienicznym i w praktycznem używaniu oka­
zały się niezrównanymi, gdyż zabierają kurz bez tumanów, rozsadzają znachodzace się 
w nim zarodki za; aźenia i działają odwaniająco. Prospekta darmo i opłatoie. IGIACY 
BIPPEŁ w Wiedniu* VI.* Stumpergasse Ir . 2 5  5 I.* Tuchlauben IV 
(Mattoni-Hof). . (2003 4-6)

l i M

Skład fortepianów,
PIA N IN  I H A R M O N I U M

Wiktora Barabasza i Sp.
w Krakowie 

przy ul. Floryaftskiej pod L. 6, 
I. piętro. (1107-42 )

Instrumenta wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku, 

Dreźnie, Wiedniu itd. itd.

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na w ystaw ie  
budowlanej lwow. i nagrodą I na w ystaw ie konkurs, z r. 1889 w  Krakowie.

Pierwsza krakowska 
p a r o w a  f a b r y k a . i

:
R O L A  O T T A

w Krakowie, ul. Dajwór L. 10.
wyrabia przy pomocy najlepszych system ów  m aszyn parowych i wzrorow o urządzonej su sz a r ­
ni drzewnej z  w łasnych  m ateryałów  w ysu szon ych , w sze lk ie  wyroby artystyczno-m ebiow e, 
k ościelne i budowlane oraz reparacye antyków, roboty inkrustowane i w ystaw y sk lepow e.
Posiada n a  składzie wielki wybór fornierów d esen iow ych , parkietów oraz d esek  (L aubse-
gen h olz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak  najstaranuiej po cenach

 —  -------- ■- — — (2135-3-)umiarkowanych

Czcionkami Drukarni „ Czasu.u Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


